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Spotkanie Jaruzelski—Glemp w Gnieźnie
Przewodniczący Rady Państwa odwiedził miejsca 

związane z początkami naszej państwowości
GNIEZNO (PAP). W  muzeum pierwszych Piastów na Lednicy 

I Ostrowie Lednickim, w  Wielkopolskim Parku Etnograficznym a na
stępnie w Gnieźnie - -  pierwszej stolicy Polski przebywał wczoraj 
Wojciech Jaruzelski, odwiedzając miejsca związane a początkami na
szej państwowości.

W  Gnieźnie przewodniczący 
Rady Państwa odwiedził szkołę- 
pomnik tysiąclecia państwa pol
skiego i mieszczące się w  tym 
kompleksie Liceum Ogólnokształ-

M. F. Rakowski
przyjął R. Ruggiero
WARSZAWA (PAP). 26 bm. 

premier Mieczysław P. Ra
kowski przyjął ministra han
dlu zagranicznego Republiki 
Włoskiej Renato Ruggiero. W  
trakcie rozmowy pozytywnie 
oceniono stan stosunków dwu
stronnych i wyrażono obopól
ną wolę ich wszechstronnego 
rozwoju.

cące im. Bolesława Chrobrego, 
obchodzące w  tym tygodniu swo
je 125-lecie. Wojciech Jaruzelski 
rozmawiał z młodzieżą i pedago
gami, a następnie zapoznał się ze 
zbiorami muzeum początków pań
stwa polskiego.

Następnie przewodniczący Ra
dy Państwa, powitany przez pry
masa Polski, kąrdynała Józefa 
Glempa —  metropolitę gnieźnień
skiego i warszawskiego, a także 
biskupów Jerzego Dąbrowskiego 
i Bogdana Wojtusia, zwiedził Ka
tedrę Gnieźnieńską, jej podziemia, 
bibliotekę i imponujący sw. ni 
zbiorami skarbiec. Zwiedzanie 
bazyliki trwało ponad godzinę, 
wzbudziło życzliwe zainteresowa
nie wiernych, którzy przebywali 
w Świątyni.

Józef Czy rek o „okrągłym stole”

Nie ma spraw tabu
R ZY M  (PAP ). W  „Corriere della Sera” ukazał się wywiad prze

prowadzony przez wysłannika tej włoskiej gazety Sandro Scabello 
z członkiem Biura Politycznego, sekretarzem KC PZPR  Józefem Czyr- 
kiem, poświęcony zapowiadanym rozmowom „okrągłego stołu”. Dzien
nik przytacza m. in. słowa J. Czyrka, ż« nie ma spraw tabu. Przy 
„okrągłym stole” będzie można omawiać każdą sprawę, ale władze nie 
mogą być obojętne wobec tych, którzy zamiast uznać zasadę dialogu, 
głoszą nienawiść.

Pomijanie nas w rozmowach przygotowawczych 
podważa istotę „okrągłego stołu"

Oświadczenie wiceprzewodniczącego O PZZ
W ARSZAWA (PAP). W zw iąz

ku z w ypow iedzią  rzecznika pra
sowego rządu Jerzego Urbana 
na kon ferencji prasow ej 25 paź
dziernika Polska A gencja  Praso
wa otrzym ała ośw iadczenie w i
ceprzewodniczącego O P Z Z  R o
mualda Sosnowskiego, szefa gru
py zw iązkow ców  desygnowanych 
przez O P Z Z  do obrad okrągłe
go stołu.

Ze zdziw ien iem  przyję liśm y 
stwierdzenie, że n iejako warun
kiem wstępnym  rozpoczęcia roz
mów okrągłego stołu w  dniu 
28 października jest spotkanie 
przygotowawcze 26 października, 
na które nie zaproszono przed
stawicieli zw iązków  zawodowych. 
Ignorowanie w  tak w ażnej spra
w ie reprezentacji 7-m ilionowego 
ruchu zaw odowego nie służy do
brze porozumieniu społecznemu. 
OPZZ i cały ruch zw iązkow y

stanowi samodzielną, niezależną 
siłę w  polskiej rzeczywistości 
społecznej.

U ważam y, że nieporozum ie
niem  jest „podczepianie”  nas do 
jak ie jko lw iek  grupy uczestników 
obrad okrągłego stołu.

Pom ijan ie  nas w  rozmowach 
p rzygotow aw czych  i przyjm ow a
nie ustaleń wstępnych bez nasze
go udziału podważa samą istotę 
okrągłego stołu.

O P Z Z  w ie lokrotn ie deklarował 
gotowość do obrad okrągłego 
stołu. N ie  m ożem y jednak być 
zaskakiwani decyzjam i z dnia na 
dzień stwarzającym i nowe nie
znane nam warunki. Co w ięce j 
uważamy, że w szystkie zaproszo
ne do tych obrad samodzielne si
ły  społeczne są w  równym  sto
pniu zainteresowane pracami 
przygotow aw czym i.

ROZMOWA „D ZIE N N IK A ”

Wspólne cele Norwegów
Z prof. G U N A R E M  FLO Y S- 

TADEM, w yb itnym  norw eskim  e- 
konomistą rozm aw ia Grażyna 
Starzak:

—  Panie Profesorze, jak w y 
tłumaczyłby Pan swoisty feno
men, iż Norwegia od łat nie 
Przeżywała wstrząsów politycz
nych ł kryzysów gospodarczych?

—  Źródła stabilności gospodar
czej, politycznej, należy doszu
kiwać się przede wszystkim  w  
okresie I I  w o jny  św iatow ej W a l
ka przeciwko N iem com  h itlerow 
skim była czynnikiem  in tegru ją
cym naród. Drugim  czynnikiem  
Jest to, i i  przez w ie le  lat rządy 
sprawuje jedna partia — partia 
Pracy, która doszła do w ładzy 
jeszcze w  latach trzydziestych i 
sprawowała ją  aż do połow y lat 
sześćdziesiątych, bez p rzerw y 
Istotnym jest też fakt, >ż pre
mier był z pochodzenia robotn i
kiem. Łatw o mu było nawiązać 
kontakty i współpracę z  ruchem 
zawodowym.

Consensus pom iędzy rządem, 
•wiązkami zaw odow ym i a p ru -

Fot. Marian Żyła

m ysłowcam l jest głęboko zako
dowany w  społeczeństwie, bo na
w et wówczas, gdy doszło do 

(D okoficzen it na t ir .  4)

Po zwiedzeniu katedry, prymas 
Polski kardynał Józef Glem p a 
wraz z nim biskupi Jan Czer
niak, Jerzy Dąbrowski t Bogdan 
Wojtuś, zaprosili Wojciecha Ja
ruzelskiego i towarzyszące mu 
osoby do siedziby arcybiskupów 
gnieźnieńskich i warszawskich — 
Pałacu Prym asowskiego, gdzie 
odbyło się spotkanie w  szerszym 
gronie.

Następnie Józef Glemp i W oj
ciech Jaruzelski rozm aw iali w  
cztery oczy.

Polski Klub Stosunków  
Międzynarodowych

WARSZAWA (P A P ). Wczo
raj na Zamku K rólew skim  w 
W arszawie powołany został 
do życia Polski K lub  Stosun
ków  Międzynarodowych. Zgo
dnie z jego statutem celem  
tego nowego na polskiej are
nie politycznej ciała jest m. 
in. współudział w  rozw ijaniu 
polskiej myśli w  dziedzinie 
polityki zagranicznej i sto
sunków międzynarodowych, 
wspieranie działań na rzecz 
utrwalenia pokojowego współ
istnienia oraz rozwoju przy
jaznych s tosu n k ów '! współ- 

(Dokoficzenie na str. 4)

Rozprawa przed Trybunałem Konstytucyjnym

Rząd wycofuje się z  reglamentacji 
węgla dla rolników

W A R SZ A W A  (P A P ). Rekordo
w o  krótko trwała wczoraj roz
prawa przed Trybunałem  Kon
stytucyjnym  w  pełnym składzie, 
dotycząca głośnej sprawy norm 
przydziału węgla dla rolników. 
W  marcu br. Trybunał Konsty
tucyjny orzekł już, że szczegóło
we postanowienia uchwały Rady 
M inistrów, ograniczające dostawy 
węgla na cele bytowe dla rolni
ków  indywidualnych naruszają 
konstytucyjną zasadę równości

Wywiad Margaret Thatcher dla „Polityki4* przed wizytą w Polsce

„Wierzę w zdrowy rozsqdek“
W A R S Z A W A  (PAP). „Wierzę w  zdrowy rozsądek” —  pod takim 

tytułem tygodnik „Polityka” opublikował wywiad z premierem W iel
kiej Brytanii Margaret Thatcher, przed je j wizytą w  Polsce.

Zapytana o tajemnice jej suk
cesu na stanowisku premiera M. 
Thatcher odparła: Od początku 
uważałam  przede wszystkim, że 
rząd powinien postępować w e
dług pewnych zasad, a po dru
gie —  iż rządy pow inny stawiać 
czoła trudnym  problemom, a nie 
uciekać przed nimi, nawet jeśli 
w ym aga to niepopularnych de
cyzji. K iedy  zostałam prem ierem  
w  1979 r. wiedziałam , że jeśli 
mamy odwrócić losy kraju bę
dziem y musieli zabrać się za pe
wne podstawowe problemy. Mu
sieliśmy postawić gospodarkę na 
nogi —  przełamać in flację, opa
nować w ydatk i publiczne, zre
form ow ać nasze stosunki prze
m ysłowe oraz zachęcić do in icja

tyw y  i przedsiębiorczości. Aby 
to wszystko osiągnąć musieliśmy 
podjąć w ie le  ciężkich i trudnych 
decyzji, które wcale nie były po
pularne, a potem trwać przy 
nich. W łaśnie dlatego, że w ów 
czas w ytrw aliśm y — kra j zbiera 
teraz korzyści. S taw iając gospo
darkę na nogi i lansując społe
czeństwo, w  którym  przedsię
biorczość i in ic jatyw a są wyna
gradzane — mamy obecnie jed
ną z najszybciej rozw ija jących 
się gospodarek w  Europie. T o  z 
kolei dało W. Brytanii silniejszy 
głos w  sprawach światowych.

K ra j z chroniczną inflacją, 
niekonkurencyjny i  ogarnięty 
strajkam i jest w  samej defin icji 
krajem, k tóry ma poważne pro-

Narada przedstawicieli EW G i RW PG w  Brukseli

Perspektywy rozwoju stosunków 
gospodarczych W s c h ó d -Za c h ó d

BRUKSELA (P A P ), W  pałacu kongresowym  w stolicy Belgii rozpo
częła się w  środę m iędzynarodowa konferencja poświęcona przyszło
ści stosunków gospodarczych i handlowych Wschód — Zachód.

W  konferencji biorą udział przedstaw iciele Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej i Rady W zajem nej Pom ocy Gospodarczej, reprezentanci 
kół gospodarczych i finansowych w ielu  państw zachodnich. Uczestnicy 
forum  zastanowią się nad perspektywami rozwoju stosunków, jakie 
roztaczają się przed państwami obu bloków po podpisaniu w  czerw 
cu br. wspólnej deklaracji o ustanowieniu oficjalnych kontaktów m ię
dzy EW G i R W PG . In icjatorem  narady jest „K lub  Brukselski”  —  nie
zależna organizacja, utworzona przez kilka agencji inform acyjnych 
w  celu om ówienia problem ów kontynentu europejskiego.

Dziś inauguracja XX X  „Jazz Jamboree”

Krakowianie na początek
( IN F . W Ł .) Już po raz 30. zainaugurowany zostanie dziS w W ar

szawie festiw al „Jazz Jam boree”  —  w ielk ie  m iędzynarodowe spotka
n ie  muzyków. O tw orzy je  w Sali Kongresow ej najstarsza i  najlepsza 
grupa tradycyjna  „Jazz Band B ali Orchestra”  z Krakowa. Na „JJ" 
w ogóle wyjechała liczna grupa jazzmanów krakowskich. W  sobotę 
w koncercie głównym wystąpi ze swoim  tr io  Janusz M uniak, ponadto 
w  im prezach w ramach tzw. „Poljazzu” g ra i będą: Jarosław Śmie
tana Sound i  gościnnie W ojciech  G roborz. Janusz Grzywacz i A ndrzej 
Zaucha, G rupa Adama Kawończyka, Beale S treet Band. E lectric  
Shepherd Marka Stryszowskiego, Svectrum  Session Ryszarda. Styły 
i  New  M arket Tadeusza Leśniaka. Godna to reprezentacja i  też kra
kow ianie, jako jedyne środowisko, otrzym ali na swe prezentacje oso
bną scenę. A  w niedzielę zamknie to jubileuszowe „Jazz Jam boree" 
w ielk i M iles Davis, legendarny już czarny trębacz, k tóry  po 5 latach 
znów zawita do Warszawy. A  jeśli ten największy artysta jazzu przy
jeżdża ponow nie na warszawski festiwal, to m usi to być impreza  
najwyższej rangi. (W ak )

Aresztowano grupę sześciu młodych ludzi

Ekscesy neofaszystów w  Berlinie

blemy społeczne —  odpowiedzia
ła prem ier Thatcher na pytanie: 
jaka byłaby cena niepowodze
nia w  przekształcaniu kraju.

In flac ja  zżera wartość oszczę
dności i narzuca ciężkie czasy 
ludziom starszym. A  niekonku- 

(Dokończenie na str. 4)

obywateli wobec prawa 1 sprawie
dliwości społecznej. W  maju ów
czesny prem ier zgłosił wniosek 
o ponowne rozpatrzenie tej spra
w y przez Trybunał w  pełnym 
składzie.

Reprezentujący na wczorajszej 
rozprawie rząd prem iera M ie
czysława F. Rakowskiego m ini
ster przemysłu M ieczysław W il
czek oświadczył, że Rada M ini
strów w ycofu je  wniosek o po
nowne rozpatrzenie sprawy. 
Przypomniał, że rolnictwo znaj
duje się na priorytetowym  m iej
scu w  naszej gospodarce i w  tym  
kontekście odm awianie rolnikom 
w ęgla kłóciłoby się ze zdrowym  
rozsądkiem. Zapowiedział też, ża 
rząd w idzi możliwość całkow ite
go zniesienia reglamentacji w ę
gla na potrzeby rolnictwa i 
chciałby tego dokonać przed koń
cem kw ietnia 1989 r.

W  tym stanie rzeczy Trybunał 
Konstytucyjny postanowił pozo
stawić wniosek prezesa Rady M i
nistrów z maja br. bez rozpozna
nia. Postanowienie Trybunału w  
zw ykłym  składzie z marca br. 
jest w ięc prawomocne.

Na „plecach” potężnej rakiety nośnej „Energia”

29 października wystartuje pierwszy 
radziecki wahadłowiec Ju ra n "

M O S K W A  (P A P ). Agencja TA S S  donosi: „Buran", czyli „Burza 
śnieżna” — taką nazwę nosi pierwszy radziecki wahadłowiec, którego 
start odbędzie się w  najbliższą sobotę, 29 października, o godz. 6,23 
czasu moskiewskiego. Wahadłowiec wyniesiony zostanie w  swój 
pierwszy bezpilotowy lot na plecach rakiety „Energia” nie mającej 
sobie równych na świecie pod względem  masy transportowanych na 
orbitę ładunków. i •

Obecnie na kosmodromie Bajkonur przeprowadzane są ostatnie 
kontrole aparatury i systemów pokładowych „Energii”  oraz statku or
bitalnego „Buran” . W krótce rozpocznie się napełnianie ich zbiorni
ków  komponentami paliwa.

Ogólnopolska sesja naukowa w  W SP

Drogi do niepodległości
(Inf. wł.) Około stu pracow

ników naukowych zajmujących 
się zawodowo historią najnowszą 
Polski przyjechało do krakow
skiej W SP aby wziąć udział w 
sesji naukowej na temat: „Idea 
niepodległości i suwerenności 
narodowej w  oolskiej myśli po
litycznej X IX  i X X  w ieku” .

Referaty  i komunikaty przy
gotowało kilkudziesięciu znako
m itych znawców te j problema
tyki, naukowców o różnej orien
tacji politycznej. Św iadczyły one

o  tym, iż na szczęście m inęły 
czasy, obowiązywania jednej, 
urzędowej interpretacji faktów  
z tamtych czasów.

Podczas obrad wysuwano po
stulaty zintensyfikowania badań 
nad polska myślą społeczną i 
polityczną X IX  wieku i począ
tku X X  a szczególnie pracy nad 
nowym i ujęciami niektórych 
kwestii: stosunku Narodowej De
mokracji do niepodległości, sto
sunku ruchu robotniczego do 

(Dokończenie na str 2)

BERLIN  (P A P ). W  Berlinie za
trzymano sześcioosobowę grupę 
młodych neofaszystów, którzy 
wznosili w  miejscach publicznych 
faszystowskie hasła i śpiewali fa 
szystowskie pieśni. W  toku śledz
tw a ustalono, iż dwóch członków 
grupy w  połow ie września br. na 
berlińskiej Schonehauser A llee  
bez powodów zaczepiało 1 biło 
przechodniów, poważnie raniąc

jedną młodą kobietę. Natomiast 
w  dzielnicy Weissensee trzech in
nych członków grupy tak długo 
biło młodego mężczyznę, aż oddał 
im  swoją marynarkę. U  zatrzy
manych znaleziono faszystowską 
literaturę, kastet, skórzany pejcz, 
straszak oraz taśmy m agnetofo
nowe z zachód nioniemieckimi 
pieśniami g loryfiku jącym i faszy
stów,

W  piątkowym numerze

„ D Z I E N N I K A  P O L S K I E G O ”
piszą:

Elżbieta Borek* —  „Skoń czyć z filo zo fią  św iate ł”
Władysław Cybulski: — „Uciekający pociąg”
Tomas* Domalewski: — „Robię co do mnie należy” (Rozmowa 

z A. Pohlem, dyrektorem ,Pewexu” )
Juliusz Kydryński: — „Glosa do wystawy w Starym Teatrze” 
Janusz Michalczak: — „Konserwatyzm to postąp?”
Bruno Miecugow: — „Dokąd po rozum?”
Czesław T. Niemczyński: — „Noc październikowa”
Janina Osmólska: — „Przed Zaduszkami na Rossie (Koresponden

cja z Wilna)
Maciej Sabatowicz: — „Nim czas w popiół je obróci”
Zygmunt Szych: — „Chłopiec w maciejówce”
Antoni Ślusarczyk: — „Kati w świecie biznesu”
Marian Toporek: — „Pięć lat z jednego życiorysu”
Jerzy Walawski: — „Betonowa bzdura”
Ponadto:

H  Sto lat dla Bohdana Łazukt,
i jak zwykle: Co piszą inni — Kręcąc przełącznikiem T V  — Kło
poty z językiem — Ciekawostki heraldyczne.

Jednocześnie przypominamy, że w  sobotę ukaże się SPECJALNE 
W YDANIE „D ZIENNIKA”  nawiązujące do pamiętnej dla Krakowa 
daty 31. X  1918 — oznaczającej kres panowania austriackiego za
borcy. O wyzwalaniu się Krakowa Nowego Sącza. Wadowic, o bo
jach legionowych 1 tragedii Polaków umierających w obcych mun
durach przeczytacie w  publikacjach Czesława T. Niemczyńskiego, 
Sławomira Sikory, Edwarda Miszczaka, Piotra Gryżlaka, Janusza 
Michalczaka. Szczegóły w jutrzejszym wydaniu „D ZIENNIKA” .



R E D A K T O R

D E P E S Z O W Y

P O D A J E :

B U D APESZT S T O L IC Ą
K U LT U R A LN Ą  EUROPY

M inistrowie spraw  ragranlct- 
nych europejskiej wipólnotjr go
spodarcze) na posiedzeniu w  
Luksemburgu zaakceptowali w 
zasadzie propozycję uznania *to- 
licy W ęgier za rotacyjną kultural
ną stolicę “Europy w  1995 roku. 
W iąże się z tym  organizowanie 
na w ielką skalę różnych imprez 
kulturalnych i olbrzym i napływ 
turystów zagranicznych. Zgodnie 
z decyzją EW G, tegoroczną sto
licą kulturalną Europy jest Ber
lin Zachodni. Następnymi m ia
stami, które otrzym ają ten tytuł 
w  najbliższych latach będą: G la
sgow, Paryż, Dublin, Madryt, A n 
twerpia i Lizbona. Budapeszt .na 
tej liście będzie pierwszym  m ia
stem z k ra jów  socjalistycznych. 
W iąże się to z propozycją wspól
nego organizowania przez W iedeń
1 stolicę W ęgier wystawy świa
towej.

FA ŁSZYW E  LEK ARSTW A
Polic ja  w  stolicy N igerii, Lagos 

w ykryła nielegalną fabrykę pro
dukującą sfałszowane łga rs tw a . 
W  chw ili aresztowania przestęp
cy napełniali „jakim ś mętnym 
płynem., m ilion ampułek am ficy- 
liny —  powiedział dziennikarzom 
przedstawiciel policji. Zarekw iro
wano w ielk ie ilości innych rodza
jów  sfałszowanych lekarstw. Od
naleziono także aptekę, która 
sprzedawała nielegalnie wyprodu
kowane „lekarstwa”  oraz zagra
niczne leki z przedawnionym ter
minem ważności. Produkcja 
i sprzedaż sfałszowanych, lub 
przeterm inowanych leków  Jest w 
N igerii poważnym problemem. Z 
Informacji prasowych wynika, że 
ponad 50 proc. znajdujących się 
w  sprzedaży lekarstw, w  tym 
również importowanych, nie jest 
zgodna z tym, co jest napisane 
na opakowaniu.

KOLEJNI M UZYCY
W  „S A LO N IE  S Ł A W Y "

„Rolling Stones” , „The Tem pte- 
tlons” , Stevie Wonder, Dior) i O- 
tis Redding zostali wybrani w  
tym  roku do „salonu sław y" mu
zyki rockowej. Jak co roku 
wyboru do „salcmu sławy”  
dokonało 150 wydawców, dzien
nikarzy, pisarzy i  kompo
zytorów  muzyki rockowej. U - 
roczyste ..wprowadzanie”  tego
rocznych laureatów do „salonu 
sławy”  muzyki rockowej nastaoi 
w  czasie' specjalnej uroczystości
18 stycznia w  Nowym  Jorku. 
Przewodniczącym  fundacji „sa
lonu sławy”  muzyki rockowej 
jest szef wytwórn i p łytow ej 
..Atlantic reecords" Ahm et Erte- 
gun. i

SK R AD ZIO N E  SAM O CH O D Y 
Z A  N A R K O T Y K I

N ow y Jork zajmuje pierwsze 
m iejsce w  U SA  pod względem  
liczby skradzionych samochodów. 
Według opublikowanych danyeh 
statystycznych, w  1987 r. zanoto
wano w  tym  mieście 95.854 kra
dzieży samochodów. K radzieży 
samochodów dokonuje przesteor 
czy syndykat. ściśle pow ią
zany z handlarzami narkotyków. 
Jego członkowie wynajm ują mło
dych ludzi, którym płacą za każ
dy skradziony pojazd od 250 do 
500 dolarów. Skradzione samo
chody albo przemyca się za gra
nicę, albo rozbiera na części, 
Luksusowe auta wędrują do kra
jów  —  dostawców narkotyków w 
form ie zapłaty za śmiercionośny 
towar. Np. za eleganckiego „m er
cedesa”  można otrzymać kilogram  
narkotyków,

M ISS AZJI I PA C YFIK U
24-letnia studentka z Tajlandii 

Pnnpradub Preetanuch zw ycię
żyła w  poniedziałek w  konkursie 
„M iss A z ji i Pacyfiku” . Dorocz
ny konkurs piękności odbył się 
w  poniedziałek w  Hongkongu 
i z g ro m ad ził na starcie repre
zentantki z 32 państw, w  tym 
U SA , Australii, Singapuru, Peru, 
Meksyku. Panamy, Izraela i T a j
landii. N o w a  Miss A z ji i Pacy
fiku pragnie zostać aktorką. Za 
zwycięstwo w  konkursie otrzy
mała wysadzaną diamentami zło
tą koronę oraz nagrodę pienieżną. 
k tórej wysokości nie ujawniono. 
Reprezentantka Tajlandii zdoby
ła też nagrodę za najwspanialszy 
strój narodowy. Wicemiss A z ji 
i Pacyfiku  zostały 18-letnia M ek- 
sykanka Elsy Guadalupe Gurro- 
la i reprezentantka Izraela, 19- 
-letnia modelka Revita l Mor.

K A W A  NIE W YW OŁUJK  
CHORÓB SERCA

Am erykańscy naukowcy stw ier
dzili na podstawie badań, że ka
wa nie w yw ołu je chorób serca 
i naczyń krwionośnych. Długo
letnia obserwacja 17 tys. osób 
wypija jących przynajm niej 5 f i
liżanek kaw y naturalnej dzien
nie nie ujawniła żadnych odchy
leń od normy w  pracy serca.

Opracował;
JÓZEF PAŁKA

K o n f e r e n c j a  p r a s o w a  m i n i s t r a  M i e c z y s ł a w a  W i l c z k a

Polska jest krajem ogromnych możliwości
Nie ma powodu, abyśmy wlekli się w ogonie Europy

W AR SZAW A  (PAP). Na blok
pytań i  odpowiedzi dotyczących 
spraw gospodarczych, politycz
nych i osobistych można podzie
lić konferencję prasową ministra 
przemysłu Mieczysława Wilczka, 
która z udziałem dziennikarzy 
krajowych i zagranicznych odby
ła się 28 bm. w  centrum praso
w ym  „Interpress”  w  Warszawie. 
Oto niektóra z wypow iedzi M. 
W ilczka:

■  Struktura gospodarki jest 
chora, gdyż 4 m in osób, dla któ
rych jestem  pracodawcą zatrud
nionych jest zaledwie w  1500 
przedsiębiorstwach. Brak tkanki 
gospodarczej, którą powinno sta
nowić co najm niej kilkadziesiąt 
tysięcy małych, nawet kilkuoso
bowych przedsiębiorstw. Restruk
turyzacja musi polegać na utwo
rzeniu tych zakładów w  pożąda
nych 1 preferowanych branżach;

BR Podtrzym uje to co pow ie
działem, że w  resorcie przemysłu 
zatrudniamy zdecydowanie za du
żo ludzi. W ydałem  polecenie, aby 
zrezygnowano z gromadzenia i 
przetwarzania tysięcy niepotrze- 
nych nikomu inform acji płyną
cych do nas z przedsiębiorstw, 
co powinno pokazać z ilu ludzi 
można zrezygnować. Ludziom tym 
będziem y oferować znacznie ko
rzystniejsze posady, ale nie urzę
dnicze. Najlepiej, aby skorzystali 
oni i  przyszłej ustawy o podej

mowaniu działalności gospodar
czej. Sądzę, że na początek liczbę 
naszych pracowników ograniczy
m y do połowy;

■  Przez w ie le  lat wyznaczni
kiem importu ropy były  dostawy 
z ZSRR. Uważam, że wyznaczni
kiem tym  powinna być i jest 
niekwestionowana potrzeba go
spodarki, która musi się rozw ijać 
i na przerobie ropy zarabiać. Po 
wykorzystaniu wszystkich m ożli
wości przerobu ropy w  kraju bę
dziemy chcieli przyciągnąć do 
współpracy kapitał zagraniczny. 
Będzie on m iał stworzona —  nie 
tylko w  te j dziedzinie —  warun
ki nie gorsze n iż np. na W ęg
rzech, w  Chinach, czy w  innych 
krajach;

8U Najw iększa szansa naszego 
rozwoju tkw i w  rolnictw ie, które 
m imo w ieloletn iego .wekowania” 
przetrwało najgorsze czasy. W y
starczy powrócić do normalności 
i nie przeszkadzać. Będziemy 
chcieli wykorzystać wszystkie 
szanse w  tej dziedzinie, bo nie 
ma powodu, abyśmy w lek li się 
w  ogonie Europy. Pod jęto już 
decyzję o demonopolizacji skupu

• i przetwórstwa. Przygotowywana 
jest następna, o przywróceniu 
spraw iedliwego parytetu docho
dów pomiędzy ludnością miejską 
i wiejską;

|jg Produktywność majątku 
trwałego w ielu  przedsiębiorstw

Narada redaktorów naczelnych czasopism literackich

Za c ie ś n ie n ie  w s p ó łp ra c y
W A R SZA W A  (P A P ). „Nadzieja 

i obawy. Literatura w  okresie 
przebudowy” —  to główny te
mat rozpoczętej 28 bm. w  domu 
literatury W W arszawie dwudnio
w ej narady redaktorów naczel
nych czasopism literackich z 
państw socjalistycznych zorgani
zowanej z in ic jatyw y ZLP . Jej 
celem jest zacieśnienie współpra
cy m iędzy redakcjami, doskona
lenie wym iany i inform acji o no
wych zjawiskach w  życiu literac
kim  i kulturalnym. Problem y te 
jak podkreślono w  dyskusji —  
nabierają szczególnej w agi w ła 
śnie teraz, w  okresie przemian w  
życiu politycznym i społecznym 
jakie zachodzą w  państwach so
cjalistycznych. W  związku z nimi

zastanawiano się co należy zro
bić, by czasopiśmiennictwo lite
rackie stało się znaczącym gło
sem w  toczących się dyskusjach 
nad przyszłością socjalizmu i rolą 
literatury w  życiu narodu.

„Pow inniśm y zdynamizować 
współpracę m iędzy redakcjam i
—  stw ierdził prezes Z L P  W o j
ciech Zukrowski. Trzeba w ym ie
niać nie ty lko utw ory literackie, 
ale również artykuły i  eseje, in
form acje o nowościach i udanych 
debiutach, dyskusjach i sporach. 
Czasopisma powinny być zw ier
ciadłem, w  którym  odbija się p i
śmiennictwo. Wzbogaci się dzięki 
temu życie kulturalne naszych 
kra jów  i znajomość problem ów 
nurtujących naszych przyjació ł” .

Sesja naukowa w  Krakowskim Oddziale P A N

Zdrowie i życie codzienne
(Inf. wł.) Dzisiaj o godz. 9 

rozpoczyna się w  auli P A N , przy 
ui. S ław kowskiej 17, sympo
zjum  naukowe „Szkodliwości 
zdrowotne życia codziennego” . 
Omawiane będą takie tematy, 
jak: ułomności organizacji życia 
codziennego (doc. T. Bujak), bez
droża wypoczynku (prof. S. G ro- 
chmal), środowiskowe zagrożenie 
hałasem (prof. Z. Engel), zdrow o
tne aspekty wody konsumpcyj
nej (prof. K . Janicki), grzyby p le
śniowe (prof. M. Doleżal), grzy
by toksynotwórcze (prof. B. 
Smyk), szkodliwości zdrowotne 
uwarunkowane rodzajem  pracy i 
mieszkania (prof. B. Lisowski).

Organizatorem konferencji jest

Kom isja Ochrony Zdrow ia Spo
łecznego krakowskiego Oddziału 
Polskiej Akadem ii Nauk. Zało
ży ł tę Kom isję w  1971 roku prof. 
Julian Aleksandrowicz. K ierow ał 
nią do 1987 roku, k iedy został 
je j honorowym  przewodniczą
cym a obowiązki urzędującego 
przewodniczącego objął prof. K a
zim ierz Janicki. Dzisiejszą kon
ferencję m iało otworzyć wystą
pienie prof. Juliana Aleksandro
wicza zatytułowane „Człow iek w  
poszukiwaniu filo zo fii przetrw a
nia”  a traktujące o ekologiźmie. 
Tego wystąpienia już nie będzie, 
ale pozostanie idea, k tórej prof. 
A leksandrowicz był twórcą.

(mn)

Pogrzeli p f .  Kazimierza laegermanna
Wczoraj na cmentarzu Pod- 

gArskhn w  Krakowie odbył się 
pogrzeb wybitnego specjalisty 
medycyny sądowej —  prof. K a
zimierza Jaegermanna. Był on 
pracownikiem naukowym Kate
dry Medycyny Sądowej Akade
mii Medycznej w  Krakowie. W  
swojej działalności naukowej 
skupiał się na zagadnieniach 
etiologii miażdżycy i nagłych 
zgonów. Był autorem pierwszej

w  piśmiennictwie polskim mo
nografii o wypadkowości drogo
wej. Ostatnio złożona została do 
druku praca dotycząca teorii o- 
piniowania sad nwo-lekarsklego. 
Zmarły był prezesem krakow
skiego Oddziału Towarzystwa 
Medycyny Sądowej i Kryminolo
gii, a także członkiem wielu to
warzystw naukowych 1 lekar
skich w  kraju i za granicą.

jest bardzo niska. Są nawet ta
kie, które z każdego tysiąca zło
tych zainwestowanego majątku 
dają zysk., ujemny. Te trzeba z li
kwidować w  p ierwszej kolejności. 
Będziemy odwoływać się do spo
łeczeństwa, do klasy robotniczej, 
gdyż zlikw idowanie tego „g rzy 
ba” leży w  interesie nas w szy
stkich. Musimy być nieustępliw i 
przedkładając rozwiązania ekono
miczne w  interesie wszystkich o- 
byw ateli i  całej gospodarki, a 
nie w  im ię partykularnych racji.

Strajk i nie rozw iązu ją żadnych 
spraw; wszystkie problem y moż
na rozwiązać na tysiące innych 
sposobów. Obecny rząd powinien 
mieć szansę działania i nie po
w in ien się bać, nie powinien 
działać w  atm osferze strachu. U - 
ważam, że realizu jem y i będzie
m y realizować to, czego przez po
nad 40 lat domagało się społe
czeństwo i opozycja. A  można 
zrobić niemal wszystko, gdyż P o l
ska jest krajem  ogromnych moż
liwości;

f f i  Wstąpiłem  do partii tuż po 
wojnie, gdyż uważałem, że jest 
ona ogromną szansą dla takich 
jak ja, niespokojnych ludzi, że 
buduje nową rzeczywistość. B y
łem i jestem  przekonany co do 
idei socjalizmu, zwłaszcza rów 
nych szans rozwoju  dla każdego 
człowieka. Ponieważ jednak „nie 
m ieściłem się w  realiach” —  w y 
brałem drogę prywatnej działal
ności. N ie  w yrzekłem  się jednak 
swoich idei nawet w  najtrudniej
szym dla partii okresie. Uważam, 
że obecnie partia ma szansę znów 
zgromadzić pod swoim i sztanda
rami wszystkich tych, którzy 
chcą, aby w  Polsce było lepiej. 
Jednak to, te  socjalizm  jest mi 
bliski nie oznacza, że na stano
wisku ministra przemysłu nie bę
dę sobą.

Posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej 

ZSRR
M O S K W A  (P A P ). W  środę pod 

przewodnictwem  M ichaiła Gor
baczowa odbyło się posiedzenie 
Prezydium  Rady N a jw yższej 
ZSRR  .Rozpatrzono sprawy do
tyczące zapowiedzianej na dziś
11 sesji Rady N a jw yższe j ZSRR.

Wielki Październik 
i niepodległość Polski
M O S K W A  (P A P ). W  Instytucie

Słowianoznawstwa i Bałkaniisty- 
ki Akadem ii Nauk ZSR R  w  Mo
skwie rozpoczęła się w  środę 
dwudniowa konferencja naukow
ców  polskich j  radzieckich, po
święcona 70-leciu odzyskania nie
zawisłości .przez państwo polskie. 
Tytu ł konferencja brzm i: „W ie l
ki Październik i niepodległość 
Polski” .

Skradziono 
promieniotwórcze izotopy

P ŁO C K  (P A P ). W  pawilonie 
handlowym  w  Płocku przy ul. 
Tysiąclecia 10 ze sklepu „Jubi
la t”  skradziono 4 czujn iki ognio
we, w  białych oprawach z plasti
ku, przypom inające wyglądem  
małe głośniki radiowe. Zaw iera
ją one izotop prom ieniotwórczy
—  „pluton 239” . Uszkodzenie po
jemnika, w  którym  środek ten 
się znajduje grozi skażeniem nie
zwykle groźnym, zabójczym  dla 
organizmów. Dolegliwości mogą 
nastąpić nagle, albo po pewnym  
czasie. Tru jąca substancja niszr 
czy m. in. organy wewnętrzne, 
tkankę miękką, szpik kostny, za
b ija także czerwone ciałka krwi. 
Jednym słowem  w yw ołu je  cho
robę popromienną. Osoby skażo- 
n* mogą nawet nie zdawać sobie 
sprawy z tego, co jest przyczyną 
choroby, jak rów n ież lekarze mo
gą m ieć trudności z postawie
niem diagnozy, jeśli pacjent nie 
powie, że stykał się z izotopem 
radioaktywnym . Śledztw o trwa.

WCZORAJ W KRAJU I HA ŚWIECIE
p o o tA N IE  W SPR A W IE  N A M IB IL  W związku 

■  (P ) vnatecvm  śte tygodniem  solidarności z narodem  Namibii 
z rozpoczynającym  się ys  S W A P O , m in ister spraw  zagranicznych 
i j e g o  ruchem w yzw o lę  y  tosował posian ie do przewodniczącego 
P R L  ^JnmibU w  którym  potw ierdził poparcie dla organiza.
Rady O N Z ds. N i < n raw ow itego reprezentanta narodu nami. 
S S S f  % S rych le  u z y »K , » i ,  niepodległości

Pr! l Z H U S A K  PR ZY J Ą Ł  A M B A S A D O R A  PRL. Prezydent
n  T  nrzv ia ! ambasadora nadzw ycza jnego i pełno-

CSRS Gu£tav Husa P An drze ja  jedyn aka  w  zw iązku z zakończe- 
mocnego P R L  w C S  czne4 g .  Husak udekorował A . Jedynaka 
niem jego m isji dyplom  y  B iałego I I  klasy, przyznanym  za oso- 
bisTy w k ^ Cw ? o z w 6 j stosunków przyjaźn i i w spółpracy m iędzy Cze- 

chosłowacją a Polską.
m  D Y M IS J A  R ZĄ D U  C ZA R N O G O R Y  Parlam ent Czarnogory 

g ł ®  wał nad zaufaniem  do członków  R ady W ykonaw czej (rządu) 
republiki. P o  ogłoszeniu w yn ik ów  Rada W ykonaw cza postanowiła 
podać sie do zb iorow ej dym isji. Pięciu członków  rządu nie uzyskało 
bow iem  wotum  zaufania, a k ilku innych ledw ie  przeszło nad po
przeczką.

K  PR O JE K T  NO W EJ U S T A W Y . Do pojednania społecznego w  ska- 
Ii kraju, należy dochodzić rów n ież przez łagodzenie napięć i konflik- 
tów  środowiskowych —  to jeden z najw ażn iejszych celów  nowej 
ustawy o społecznych kom isjach pojednaw czych, powstającej przy 
udziale działaczy PRO N .

§U K O L E J N Y  N A L O T  IZ R A E L S K I —  15 O SOB ZABITYCH . 
W  środę rano sam oloty izraelskie zbom bardow ały cele palestyński® 
w  pobliżu obozu M ieh N ieh  w  południowym  Libanie, zabijając 15 
osób i 40 raniąc.

Konferencja prasowa kanclerza Kohla

Polepszenie stosunków M oskw a-Bonn
W  I połowie 1989 roku M. Gorbaczow uda się do RFN

M O SK W A  (P A P ). „Z  chęcią
podzielam  opinię sekretarza ge 
neralnego K C  K P Z R  M ichaiła 
Gorbaczowa, k tóry scharaktery
zow ał m oją w izy tę  słowam i —  
„lody  ruszyły”  —  pow iedział w  
środę na kon ferencji prasow ej w  
M oskw ie kanclerz R F N  Helm ut 
Kohl.

„M ichaił G orbaczow  t ja od 
początku rozpatryw aliśm y tę 
w izy tę  i jego  rew izytę, plano
waną na pierwszą połow ę p rzy 
szłego roku, jako jedną całość”
—  kontynuował kanclerz. „Nasze 
wspólne zam iary podczas roz
m ów  w  M oskw ie sprowadzały 
się do tego, by skoncentrować 
się na projektach współpracy i

dokonać p ierw sze j wyczerpują
cej w ym ian y  poglądów  na te
m at zasadniczych spraw  stosun
k ów  dwustronnych, polityk i eu
rope jsk ie j i  m iędzynarodow ej”.

Helm ut K oh l stw ierdził, że na 
podstaw ie w yn ik ów  osiągnięt; ch 
w  M oskw ie i  dyskusji, jakie na
stąpią przed rew izy tą  M . Gorba
czow a w  Bonn, pow in ien  być o- 
pracow any w spólny dokument, 
k tóry  nakreśli perspektywy 
przyszłe j współpracy. „Dziś moż
na skonstatować, że w  księdze 
h istorii stosunków R F N  —  ZSRR 
otw orzy liśm y naw et nie nową 
kartę, lecz n ow y  rozdział, mam 
nadzieję, —  a w ie lom a nowymi 
stronicam i’* —  podkreślił Hel
m ut Koh l.

Ukaranie uczestników nielegalnej 
demonstracji w  Hawanie

H A W A N A  (P A P ).  Sześciu ak ty
w istów  nielegalnego „S tow arzy 
szenia na rzecz w o lne j sztuki” , 
k tórzy 20 bm. usiłowali bez zgo
dy kompetentnych w ładz zorga
nizować w  centrum H aw any pod 
pomnikiem Jose M artiego uro
czystość złożen ia w ieńca w raz z 
wygłoszen iem  przem ówień, zo
stało wyrokiem  ludow ego trybu
nału m unicypalnego starej Ha
wany skazanych na kary od sie
dmiu do dwunastu m iesięcy w ię 
zienia.

In fom ując o w yroku  kubańskie 
środki m asowego przekazu poda
ły, że zostali oni skazani na mo
cy artykułu 200 paragraf 1 ko
deksu karnego za „organ izow a
nie aktu m ającego na celu spro
w okowanie zaburzeń i zakłócenie 
ładu publicznego” . W yrok  nie

D YŻUR  P R A W N Y
Dzisiaj, Jak w  każdy czwar

tek, zapraszamy Czytelników 
do naszego Działu Łączności z 
Czytelnikami —  nL Wielopole
1. I  P., pok 1 — na spotkanie 
s radcą prawnym, który w  
godz. 14— 16 udzielać będzie 
porad t  zakresu prawa cywil
nego, karnego 1 administra
cyjnego. W  dyżurze weźmie 
udział dziennikarz zajmujący 
się problematyką społeczną 1 
interwencyjną. Telefonicznie 
porad nie udzielamy.

jest prawom ocny, a ukarani mo
gą w  ciągu trzech dni odwołać 
się do w yższe j (prowincjonalnej) 
instancji sądowej.

Drogi
do niepodległości

(D okończen ie  ze str. 1 ) 
spraw y n iepod ległościow ej i su
werenności państw owej, roli 
Kościoła  w  d zie le  odzyskania 
niepodległości, stanowiska w  tej 
spraw ie konserwatystów .

N iek tó rzy  z uczestników sesji 
w  W S P  zaproszeni zostali na roz
poczynającą się dzisia j w  UJ 
kon ferencję  naukową również 
zw iązaną z 70. rocznicą odzyska
nia przez Po lskę niepodległości. 
Jej tem atem  będzie m. in. pow
stanie i działalność Polskiej Ko
m isji L ik w id acy jn e j w  Krakcr 
w ie  i R ady N arodow ej w  Cie
szynie.

Sesję w  W S P  zorganizował In
stytut N auk Społecznych przy 
współudziale Centralnego Ośrod
ka M etodycznego Studiów  Nauk 
Politycznych  w  W arszaw ie. War» 
to dodać, że Zakład Nauk Poli
tycznych k rakow sk iej W SP, któ
rym  k ieru je  doc. M ichał Śliwa 
od lat za jm u je się problematyką 
Polsk i X IX  j początku X X  wie
ku, zw łaszcza zaś badaniami nad 
dziejam i polsk iej m yśli socjali
stycznej. (g)

NAGRODA za zwrot zgubionych do
kumentów na nazwisko Marek Wlrtel.

R—47334

1K p — odbiór Polmozbyt — sprze
dam. Tel. 33-32-46. g-44926

SPRZEDAM sadzonki asparagusa ho
lenderskiego, 0,9 ha ziemi budowla
nej piec WCO 80, telewizor Elek
tron 280. Tel. 55-18-30, po 16.

g-44712

TARNÓW! Własnościowe. 50 mt -  
okazyjnie sprzedam. — Oferty 44194 
„Prasa” Tarnów, Krakowska 12.

PRASA balansowa, ręczna — nacisk
9 ton, tel. 32-07-97 od 15 do 17, sprze
dam. _________________

KOMPUTER Inswell XT 10 MHz l  
monitorem 14 — sprzedam. _  Tel.
22-61-58, wewn. 37. g-4G7iS9

ZATRUDNIĘ chemika 1 młode panie 
przy produkcji płytek drukowanych 
Tel. 47-43-65, 18—20. g-46727

Zt.ECĘ wykonanie pokrycia blachą 
falistą 1 obróbki dachu. T*l. *1-24-9*. 
t wieczorem 47-51-69. g-44912

ZAKŁAD usług mieszkaniowych — 
przyjmie na korzystnych warunkach 
pracownika z samochodem. — Oferty 
46865 „Prasa" Kraków, WiSlna S.

KUPIĘ wytłaczarkę do tworzyw 
sztucznych. Oferty 44907 ..Prasa” Kra
ków, WiSlna ł.

POLONEZA, nowego — sprzedam. — 
Tel. 12-38-63. g-4495*

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje garso
niery. Możliwość zapłacenia za rok. 
Tel. 37-02-17. g-44800

SPRZEDAM Zastavę. listopad 1981. -  
Kraków, Wójtowska 9/8. g-44921

OOLF diesel, 1983, stan Idealny — 
sprzedam. — Tel. grzecznościowy 
37-92-58. lt—19. ’_____________g-44927

FIATA Uno, benzynowego, 1984, stan 
Idealny — sprzedam. — Tel 22-20-11, 
wewn 290. g-44928

M-2 — (telefon), w Nowej Hucie -  
do wynajęcia od zaraz. Oferty 4491* 
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ bony f>eKaO. Tel. 66-13-66.
__________ g-44930

FRYZJERKĘ damską — przyjmą. — 
Bohaterów Stalingradu i. g -47158

S p ł o s z e n i a  f Ę Ę L 
( f e k s p r e s o w e j

MONTERA spawacza, równlet renci
stą — przyjmą. Tel, 21-24-98. 
____________ _ _ __________________ g-44911
JASŁO! M-S, własnościowe, 50 mt, 
XI p., trzypokojowe, parkiety — za
mienię na Kraków (okolice) lub 
sprzedam. Oferty 44801 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM Poloneza, 1988, 10.000 km 
Kraków, tel 66-93-08, 17—20.
__________________________________g-44590

TYNKARZY 1 flizlarzy — przyjmą
Kotynla, teL 21-16-82.
_________________________________ g-44723

Tel* Ł A T ™ * * 0 ~  P° SlU- 
______________ g-44806

SPRZEDAM urządzenia wytwórni na- 
P °i°w . gazowanych. — Kraków, tel 
M - 3 1 - 8 * . __________________ g-44810

tokarza. Wieliczka, tel 
78-26-03. g-447)l

ą zegarmistrzowską 
t S  «7 n*ywaną -  sprzedam. -  
le i. 47-44-66.________________  g-44744

FUTRO karakułowe, dywan «nrrp 
dam. Tel. 21-06-73.

SPRZEDAM czarny błam — łapki ka
rakułowe. Tel. 22-61-91. 17—20.
__________ _______________________ g-44774
KUPIĘ bony PeKaO. Tel. 11-93-68.
____________ _______ _______________g-44778

22-65*10^ 19,7 ~  sprzedam. -  Te!
g-44736

prf?zL?z9.m £ $ £ &  nOW!*- wykonana
11-w!ti «  “  sprzedam. Tel. U 91-77. po Ig. ______________ g-44740

“ ezennlee — zakład fry
zjerski, Kraków, Krowoderska 59.
-------  8-44755
SPRZEDAM 128 p, 1978. Tel. 1 1 -24-25
----------- .----- g-44771

?ePm o m ? T  E * 3 o V ^ m  KM **• d0
Wielgus 4* w o J . ^ i e S ’" ^  N° Wak‘ 
--------------- g-44779

essos ssss....
■-44777

T'eiRZ^ P £ M 0pe! Kadett diesel. «8J. Tel. 22-37-43. g-44752

®pę?,EDAM Golf Cta diesel, nowy
»  ’ srebrny metalic. -  Tel..li-nO-lO. g-47i5I

TAPICERA przyjmę do pracy od za- 
raz. kwalifikacje nie wymagane. — 
.ran Niedziałek. Tarnów, Barwna 2

T-44171

PRZEDSIĘBIORSTWO polonijno - za
graniczne, wynajmie mieszkanie 3-po* 
Rojowe lub część willi na pomlesZ' 
czenia biurowe, z telefonem, w cen
trum miasta, najchętniej w okolicy 
Salwatora. Oferty K-11010 „Prasa 
Kraków, Wiślna 2.

JEDNOSTKA gospodarki uspołecznlo- 
2,.i “ trudni fachowców przy pro
dukcji wyrobów ze skór futerko- 

.  Kraków, Myśliwska 68 — teł. 
85-00-95, wewn. 137, 138. K-1099*

*>OG| rodowodowe — sprzedam oka- 
zyjnle. Kielce, tel. 31-90-46. K-ni<*

SPRZEDAM Instytucji państwowej
MSS °E oplarkę Eanfe Xserox. — Tel. 11-93-68. - g-44776

ZABAWKARSTWO — rencistkę *«' 
trudnię. — Kraków, Twardowsk1”*®
« ,  (9—15). g-44811
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G R A  O  P O L S K ĘD o d  takim tytułem
■ najnowszy numer ty

godnika „Przegląd Tygo
dniowy” przynosi rozmo
wę z I sekretarzem Komi
tetu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku MARKIEM 
HOŁD AKOWSKIM. Oto 
treść tej rozmowy:

„Przegląd Tygodniowy": —  
Dla pokonania trudności, * 
którymi się borykamy, trze
ba wejść w  sojusz choćby z 
diabłem —  słyszeliśmy taką 
opinię z ust gdańskiego se- 
k re ta m  kilkakrotnie. A  
wśród pierwszych wizyt, Ja
kie złożyliście po rozpoczęciu
—  W lipcu —  pracy na W y- 
brzeżu, były odwiedziny u 
biskupów ordynariuszy die
cezji gdańskiej 1 chełmiń
skiej. To jest wasz gdański 
model okrągłego stołu?

M a r e k  H o ld a k o w s k i ;  —  L u h ię  
d o b re  p u e n ty . A le  o d p o w ie m  p o 
w a ż n ie : g d a ń s k i  o k r ą g ły  stó ł, a  
r a c z e j  s to ły , w id z ę  p rz e d e  w s z y s t
k im  w  k a te g o r ia c h  k o n k re tn y c h , 
r e a ln y c h , m e r y t o r y c z n y c h . W sp ó l
n ie  z ty m i, k t ó r z y  c h c ą  to  ro b ić  
sk u te cz n ie , r a z e m  z a ją ć  p o w in 
n iś m y  s ię  ty m , co  n a jw a ż n ie js z e  
d la  r e g io n u  i  s p o łe c z e ń s tw a .

—  To znaczy?
—  N a  p r z y k ła d , h a rm o n iz o w a 

n ie m  in t e r e s ó w  s iln ie  r o z w in ię 
ty c h  p r z e d s ię b io r s tw  g o sp o d a rk i 
m o r s k ie j  1 o rg a n iz m ó w  m ie j
s k ic h . T a k , b y  n ie  k o lid o w a ły  ze 
so b ą . B y  je d n o  n ie  b y ło  d la  d ru 
g ie g o  z łe m  k o n ie c z n y m , a  p rz e 
c iw n ie  —  b y  t w o r z y ły  z e sp ó ł n a 
p ę d z a ją c y  w z a je m n ie  s w ó j ro z 
w ó j .  B y  G d a ń s k , j a k  to  w  h i
s to r i i  b y w a ło ,  r o z w i ja ł  s ię  w  
h a r m o n ii  1 d z ię k i m o rzu , a n ie  
w  k o l iz j i  z n im .

—  Kiedy odbędzie się pier
wsze spotkanie przy tym sto
le?

—  A le ż  m a m y  za  s o b ą  w ie le  
ta k ic h  s p o tk a ń . N a  p r z y k ła d  z 
g r u p ą  e k s p e r tó w , o z n a n y c h  w  
G d a ń s k u  n a z w is k a c h  i  b a rd z o  
o r y g in a ln y c h  p o g lą d a c h , k tó r a  
p r z y g o t o w a ła  in t e r e s u ją c y  i p ło 
d n y  in t e le k tu a ln ie  p r o je k t  ro z 
w ią z a n ia  te g o  p ro b le m u . M y ś lę , 
że  n ie d łu g o  u ro d z i s ię  z teg o  
k o n c e p c ja  g d a ń s k ie g o  e k s p e r y 
m e n tu  e k o n o m icz n e g o .

—  Jakie inne problemy po
winien on rozwiązać?

—  Z ła g o d z ić  s to p n io w o  s tr u k tu 
r a ln e  d y s p r o p o r c je  w  ro z w o ju  
T r ó jm ia s t a  —  p e w n e  g a łę z ie  
p rz e m y s łu  z o s ta ły  tu  ro z w in ię te  
p o n a d  zd o ln o śc i in fr a s t r u k t u r y  
te c h n ic z n e j i  k o m u n a ln e j, p o n ad  
m o ż liw o śc i b ila n su  s i ły  ro b o cz e j 
W y b rz e ż a . F u n k c jo n u ją  w  z w ią z 
k u  z  ty m  n ie e fe k ty w n ie ,  a  r ó w 
n o c z e śn ie  w y s y s a ją  z a g lo m e 
r a c j i  z a t ru d n ie n ie , p o trz e b n e  w  
sp o só b  d ra m a ty c z n y  in n y m  d z ie 
d z in om , n a  p r z y k ła d  u słu g o m . 
I n n y  a s p e k t  te g o  z ja w is k a  —  do  
s p e c y f ik i  re g io n u  n a le ż y  s iln y  
r o z w ó j p r z e d s ię b io r s tw  o w y s o 
k ic h  p ła c a c h , s p r z e d a ją c y c h  s w o 
j e  w y r o b y  „ n a  z e w n ą trz ” , p rz y  
n ie d o ro z w o ju  p rz e d s ię b io rs tw  
r y n k o w y c h , u s łu g o w y c h , b u d o 
w la n y c h  o b s łu g u ją c y c h  m ie sz 
k a ń c ó w . T o  też  d ra s ty c z n ie  i od 
d a w n a  p o g a rs z a  ja k o ś ć  ż y c ia  n a 
w y b r z e ż u .

C o  łą c z y  w s z y s t k ie  te  p io b le -  
my? N ie  ro z w ią ż e  s ię  ich  m eto 
d a m i b iu r o k ra t y c z n y m i. T rzeb a  
s tw o r z y ć  n o w e  m e c h a n iz m y  e k o 
n o m icz n e , w y k o r z y s t y w a ć  o d 
w a ż n e  p o m y s iy , k tó r e  is tn ie ją  w  
w ie lu  ś ro d o w is k a c h . N a d  tn lc n r  
z w ła sz c z a  p ro b le m a m i powinny 
p r a c o w a ć  gdańskie okrągłe sto ły . 
N ie  c h o d z i n a m  o fa s a d ę  i g ła d 
k ie  k o m u n ik a ty . C h o d z i o  to , że
b y  —  p o w tó rz ę  r a z  je sz c z e  —  
r o z w ią z y w a ć  n a jw a ż n ie js z e  p ro 
b le m y  re g io n u .

—  Nie wymieniliście wśród 
nich budownictwa mieszka
niowego.

—  T o  je s t  p o c h o d n a  s y t u a c ji ,  o 
k tó r e j m ó w iłe m . N ie  w sp o m in a m

zaś o tym  1 w ielu  innych kon
kretach, poniew aż —  co często 
powtarzam  —  nie przyjechałem  
na W ybrzeże z gotow ym i recep
tam i. Szukam ich u mądrych lu
dzi.

—  Istn ieją przecież Insty
tucje, z adm inistracją pań
stw ow ą na czele, których za
daniem  jest rozw iązyw anie 
takich problem ów. Skoro się
gacie do innych ludzi, po no
w e  koncepcje...

—  T o  znaczy, że dotychczasowe 
koncepcje n ie zawsze się spraw
dzały. Być może brakowało tak
że w yobraźn i politycznej bądź si
ły  przebicia dla nowych rozw ią
zań. B yw a ło  też tak, że nowa
torskie in ic ja tyw y  gospodarcze 
gdańszczan uciekały poza w o je 
wództwo, bo nie znajdowały tu 
klimatu. Jest w  tym  ostatnim 
coś szczególnie przygnębiającego. 
To  się nie może powtórzyć. 
Trzeba pozw olić  ludziom tw o
rzyć, spełniać to, co w  sobie no
szą.

—  D laczego trzeba było 
czekać, aż przyjdzie  Hołda- 
kowski, żeby to zauważyć?

—  Proszę o w ycofan ie tego 
pytania.

—  W obec tego sform ułuje
m y je  inaczej. W asze ulubio
ne pow iedzenie to „m arsz do 
przodu” . Pom ińm y na chw ilę 
fakt, że dyskusja przy okrą
g łym  stole będzie ważna dla 
określenia tego kierunku. 
Rozstrzygn ijm y natomiast 
kwestię, czy  przed, rozpoczę
ciem  marszu nie powinniś
cie przeprowadzić polityczne
go remanentu.

—  Dlaczego?
—  Zeby nie obciążać swe

go konta mankiem  poprzed
ników.

—  K ilkakrotn ie  słyszałem w  
Gdańsku podobne sugestie. W y 
n ik  takiego remanentu byłby 
chyba przesądzony. N ie  jest to 
jednak w  m oim  stylu. Zresztą 
czy był czas na tak ie m yśli w  
czasie sierpniowych strajków? 
W tedy trzeba było walczyć, że
by wspólny gmach nie runął, a 
n ie dokonywać wewnętrznych 
rozrachunków.

—  Skoro e nich mowa. 
Partia  nie jest w  Gdańsku, 
delikatnie m ówiąc, jednolita. 
N ie  jest m onolitycznie zw ar
ta w okół idei lansowahych 
przez k ierownictwo.

—  T a k  jest rzeczyw iście. Do
tyczy to także społeczeństwa, 
którego partia jest częścią. I  nie 
jest to skutek wydarzeń ostat
nich m iesięcy. Jest to stan, któ
ry  tu w  Gdańsku kształtował się 
latami pod w p ływ em  w ielu  pro
cesów. Proszę nie oczekiwać ode 
mnie pełnej ich diagnozy. A  ich 
wynik? Podziały. W yraźne w i
doczne postawy skrajn ie lew ico
we, silnie ortodoksyjne, z drugiej 
zaś strony poglądy przeciwstaw
ne, w yrosłe w  czasie sierpnia i 
na początku stanu wojennego. 
A  m iędzy nim i —  szerokie c en - , 
trum, które nie ma zaufania do 
jednych i drugich, ma natomiast 
często w ie le  pretensji do wszyst
kich, centrum, które „czeka” , a 
Gdańsk ze swoim i problemami 
nie może czekać. Idea okrągłego 
stołu powinna w ięc być ważna i 
atrakcyjna właśnie dla centrum 
i d la wszystkich grup rozumują
cych racjonalnie, zdecydowanie 
nrzec” wnvch konfrontacji oraz 
ja !o w > .« doktrynerskim  sporom... 
Odbywam y w ięc także w partii 
dyskusje, które można by na
zwać w ew nętrznym i okrągłym i 
stołami po to, by przygotować 
się do narodowego okrągłego 
stołu. By obronić go.

—  Jeśli chce go większość, 
to przed kim  ta obrona?

—  Przed  kim, a także przed 
czym. Zagrożeń jest bowiem  spo
ro. W  okresie przygotowań do

I obrad stołu, główna sprawa to 
neutralizacja ekstrem istów prą
cych do rozw iązań typu „wszyst- 

| ko albo nic” , czy li do dwuwła
dzy, a w ięc modelu, który spo
łeczeństwo pamięta z początku 
lat 80., modelu, na którym  żadne 
państwo na świecie nie może o- 
pierać swojego funkcjonowania. 
Pow inno być dla nich oczywiste, 
że lansowanie tego typu opcji po
litycznej i metod działania, o- 
b iektywnie rzecz biorąc, wspiera 
resztki stalinizmu w  myśleniu i 
metodach działania w ładzy.

—  W iem y Już przed czym 
I przed kim  trzeba bronić 
idei okrągłego stołu. Pow iedz
m y wobec tego również, o co 
będziemy walczyć?

—  T o  jest pytanie o efekty. 
N ie  m iałby przecież sensu stół o 
funkcjach rytualnych. Dwa e fek 
ty  uważam za najważniejsze. 
P ierw szy  to uzyskanie consensu
su w  sprawach kosztów radyka- 
lizac ji reform y oraz podziału od
powiedzialności za ich skutki. Je
steśmy dziś bardzo zaawansowa
ni w  demonopolizowaniu władzy, 
przy praktycznie pełnej, w  dal
szym ciągu, m onopolizacji odpo
w iedzialności. Drugi konieczny 
produkt to consensus przyspie
szający rozw ój, a nie podtrzymu
jący mechanizm „sam oblokady” . 
Rozszerzenie pluralizmu nie mo
że prowadzić do utrwalenia stag
nacji. Pada przecież codziennie 
ty le  m ądrych myśli, a tak nie
w ie le  ma szansę realizacji. K aż
dy bow iem  pluralistycznie kw e
stionuje wszystko, nie proponu
jąc nic w  zamian. I  sprawy czę
sto stoją w  miejscu. Każdy mó
w i, że m artw i się o Polskę, a 
w spóln ie Polsce szkodzimy.

W alka o w ym ien ione w yże j 
rezu ltaty okrągłego stołu to naj
w ażn iejszy obowiązek partii 
oraz elem entarny warunek —  
obok obrony podstaw ustroju —  
je j tożsamości politycznej jako 
g łów nej siły reform atorskiej. 
Partia  musi walczyć o taki w y 
nik całym  swym  potencjałem. W  
te j spraw ie musi być zwarta Bo 
okrągły  stół to gra, w  której si
ły  reprezentujące interes ogólno
narodowy nie mogą ponieść po
rażki.

—  Padło tu słowo „g ra ” , 
prow okuje ono do szerszej 
refleksji. Teoria  g ier zna po
jęc ie  gry  o  sumie niezeroW ej
—  gry, w  które j mogą w y 
grać wszyscy je j  uczestnicy. 
Taką grą —  jak rozum iemy 
— : ma być okrągły stół. D la
czego w  przeszłości ponosiliś
m y w  te j grze porażki: prze
g ryw a li wszyscy, a na pewno 
i społeczeństwo, i władza?

—  Myślę, że nie wystarczy tu 
streszczenie tzw . raportu Kubia
ka. Dziś można powiedzieć na 
ten temat znacznie w ięcej. Spra
w a bowiem  ma moim zdaniem, 
szerszy kontekst, choć nie za
brzm i to zbyt odkrywczo i za
skakująco. Po prostu kra je so
cjalistyczne nie potrafiły  w  od
powiednim  momencie wycofać 
się ze stosowania nakazowo-roz
dzielczego modelu kierowania go
spodarką, ze stalinowskiego mo
delu biurokratycznego socjalizmu.

—  Zasadne w yda je  się Py
tanie, czy jeden kra j mógł 
odejść od obowiązującego mo
delu?

—  To jest akademickie gdyba
nie. P rzy  tym  — nawet histo
rycy nie odpowiedzą na to py
tanie precyzyjn ie. Trzeba zresz
tą powiedzieć, że ten model ode
grał w  pewnym  okresie obiekty
wnie pozytywną rolę. jła tw ił  
szybkie uprzemysłowienie, roz
w iązał podstawowe problem y za
cofanych w  większości k ra jów  i 
społeczeństw Dramat polega na 
tym, że nie dostrzeżono, iż jest 
to przejściowa, historyczna ko
nieczność, która zaistniała zw ła

szcza w  pierwszych latach po re
w olucji w  Rosji Radzieckiej —  
a nie prawidłowość budowy so
cjalizmu, a zwłaszcza na tym, 
że systemowi temu nadano ran
gę doktryny m odelowej i ideolo
gicznej. Co gorsza, hamowanie 
podejmowanych w  następnych 
latach reform  opatrywano uzasa
dnieniami ideologicznym i. Ideolo
gia stała się w  praktyce funkcjo
nowania k ra jów  i partii socja
listycznych czymś, co normuje i 
ogranicza, a nie otw iera i roz
w ija . Wskutek tego socjalizm 
coraz słabiej w ykorzystyw ał 
stworzony tam tym i metodami 
potencjał ekonomiczny. Tracił 
sprawność ekonomiczną i atrak
cyjność cyw ilizacyjną. Jako sy
stem wartości jest aprobowany, 
przez większość, jako form acja 
ekonomiczna wszedł na granicę 
ustrojowego ryzyka. Teraz musi 
odrabiać zaległości —  w  przy
spieszonym tempie. A  to z natu
ry  jest trudne. Takiemu proce
sowi muszą towarzyszyć błędy 1 
potknięcia.

—  Dlaczego spostrzegamy 
Je tak późno? A lbo  —  zorien
towawszy się dostatecznie 
wcześnie —  reagujem y-, s o- 
póżnieniem?

—  Przyczyny są dwojakiego 
rodzaju. P ierwsza —  to proble
m y warsztatowe. Ekonomia to gra 
błędów —  w  stopniu znacznie 
w yższym  niż piłka nożna. Trudno 
w ykryć te błędy natychmiast, za 
pomocą aparatury, jaką dysponu
ją ośrodki sterujące gospodarką. 
Druga przyczyna —  to niekon
sekwencje i brak radykalizm u —  
także z obaw  przed reakcją spo
łeczeństwa na skutki postulowa
nego radykalizmu.

—  W  ten sposób od global
nych prawidłowości przeszli
śmy do polskiej reform y.

—  Nasza wspólna szansa to 
zm iany radykalne. Ci, którzy 
słusznie dom agają się, by re fo r
ma była konsekwentna 1 zdecy
dowana, rzadko jednak m ówią o 
nieuchronnych konsekwencjach 
tak iej drogi. A  werbalne licyto
wanie się w  radykalizm ie i prze
m ilczanie jego skutków to m ó
w ien ie półprawdy. Reform a musi 
kosztować. Te koszty mogą mieć 
różny charakter 1 być różnie ad
resowane, ale muszą być.

—  Dlaczego głos uświada
m iający rachunek kosztów re
form y brzm iał tak słabo?

—  M yślę, że główne siły spo
łeczne oraz ośrodki opiniotwórcze 
nie uniknęły w  trakcie w ielk ich 
społecznych debat dwóch pułapek. 
P ierwsza to ukształtowanie w  
świadomości społecznej w yobra
żenia o reform ie jako o cudow
nym leku, który zadziała szybko, 
skutecznie i w  sposób przyjem 
ny. Druga —  to pułapka tryw ia l
nie uproszczonego obrazu sytua
cji. G dyby przybysz z innej pla
nety wsłuchał się w  publicznie 
wyrażane poglądy, to ich syntezę 
odebrałby następująco: mamy w 
Polsce mądrą klasę robotniczą, 
pracowite chłopstwo, świetną in
teligencję — i skansen zgrupo
wanych w  jednym  miejscu id io
tów, k tóry tym  wszystkim  rządzi.

Na czym  polega niebezpieczeń
stwo tych pułapek? Powstało coś 
w  rodzaju powszechnego społecz
nego alibi. Zanik! samokrytycyzm. 
Koncentru jem y się na egzekwo
waniu „naszych praw”  i „cudzych 
obow iązków” . To  jest mentalność 
samobójcza. Jeśli je j nie zm ie
nimy, je j skutkiem może być 
wzmocnienie odruchu oporu prze
ciw  radykałizacji reform y, przy 
jednoczesnych naciskach na ta
kie właśnie radykalne rozw iąza
nia. Oczywiście przy wyobraże
niu, że mogą zadziałać „lekko, 
łatw o i przyjem nie” . Do jak ie j to 
może prowadzić ogólnospołecznej 
konkluzji? W  najlepszym  w ypa
dku do tej, że „system  jest nie- 
reform ow alny”. A  w  gorszym?

Do reakcji społecznych, które 
mogą gospodarkę znowu cofnąć o 
kilkanaście lat.

—  A  kto doprowadził do 
tych pułapek?

— Zaistniał przedziwny i pa
radoksalny sojusz: przeciwnika, 
który wiedząc o co toczy się gra, 
konsekwentnie te poglądy lanso
wał. Różnych osób o ambicjach 
politycznych podbijających swój 
bębenek, a także przedstawicieli 
środowisk opiniotwórczych, któ
rzy  często z braku wyobraźni lub 
dla popisu skwapliw ie się w  ten 
nurt wpisywali.

—  Jak wyjść z tej sytuacji?
—  Czeka nas trudna walką o 

świadomość społeczną.
—  Dziś można ją  przekony

wać wyłącznie konkretami.
—  Tak, ale wym ierne sukcesy 

osiągniemy tylko pod twardym i 
warunkami. I  te warunki zosta
ły  przez nowy rząd podyktowane. 
Muszą być teraz dyktowane na 
co dzień, jeśli ma coś z tego 
wyjść. T o  jest naprawdę gra o 
Polskę.

—  Wygramy?
—  Gdybym  w  to nie w ierzył, 

nie byłbym  tu gdzie jestem.
—  Skąd wiara w  możliwość 

sukcesu? Mamy rezerwy?
—  Mamy. Również takie, któ

rych uruchomienie n iew iele kosz
tuje. N a przykład —  złamanie o- 
poru biurokracji niweczącej 
mnóstwo sensownych inicjatyw. 
Na przykład —  choć to już trochę 
kosztuje —  doprowadzenie na 
rynku pracy do przewagi praco
dawcy nad pracobiorcą. A le  to 
oczywiście nie wystarczy. Bo 
Polsce potrzebne są także duże 
kapitały i nowe technologie z 
zewnątrz. A  nade wszystko — 
porozumienie samych Polaków. 
Ono samo za nas niczego nie za
łatwi, ale powinno w iele u ła tw ić ..

—  W  ten sposób wrócili
śmy do okrągłego stołu. Po
rozmawiajmy o przyszłości. 
Jaka będzie Polska po okrąg
łym stole?

—  N ie nam awiajcie mnie do 
proroctw  ani do wróżenia z fu - ' 
sów. Pow iem  o tym, co w ydaje 
się prawdopodobne. Społeczeń
stwo zyska nowe sposoby arty
kułowania swoich poglądów 1 
opcji. Na polskiej mapie politycz
nej pojaw ią się zapewne nowe si
ły. Partia  będzie w ięc musiała 
znacznie lep iej 1 aktywnej niż 
dziś posługiwać się metodami po
litycznym i. Przew odnia rola nie 
będzie skutkiem boskiego nada
nia, lecz pochodną umiejętności 
działania. L ićzyć się będzie bar
dziej skuteczność polityczna, a 
nie konstytucyjny zapis.

Co jest bardzo ważne: partia 
nie może stracić sw ej tożsamości. 
Przecież przy okrągłym  stole ani 
Lech Wałęsa nie wstąpi do partii, 
ani też partia nie zejdzie na po
zycje ideologiczne księdza Jan
kowskiego. Trzeba natomiast zro
bić wszystko, by przybliżyć i 
przyciągnąć wszystkie krytyczne 
i twórcze siły społeczne.

—  Czy te przesłanki pozwa
lają dziś odpowiedzieć na 
pytanie, jak po okrągłym sto
le będą wyglądać w  Gdańsku 
wasze stosunki z opozycją?

—  Jest na taką odpowiedź za 
wcześnie. Podejdźm y do sprawy 
bardzo spokojnie. N ie dzielm y 
skóry na niedźwiedziu, ale pra
cujm y nad tym, by okrągły stół 
doszedł do skutku. By nie został 
storpedowany przez siły konfron
tacji —  niezależnie od frazeologii, 
jaką się posługują. A  jeśli już 
stół zaistnieje, to jego konsekwen
cją powinny być regulacje syste
mowe, przekształcenia struktur 
instytucji państwowych 1 poli
tycznych. N ie  oznacza to, oczy
wiście, że najpierw  rada porozu
mienia narodowego, dwuizbowy 
parlament, nowa konstytucja, a 
wtedy, w yciągn iem y ręce do lu
dzi ze środowisk opozycyjnych: 
„chodźcie do nas, już można” !

—  W  Gdańsku na to nie 
czekacie.

—  Oczywiście, że nie czekamy 
z założonymi rękami. Opozycja to 
bardzo szerokie pojęcie. Jeśli po
minąć tych, których interesują 
głównie strajki i burdy uliczne, 
a z odpowiedzią na pytanie o po
zytyw ny program  m ają kłopot —  
istnieje szerokie spektrum twór
czych w  istocie poglądów ludzi 
ze środowisk tzw. niezależnych i 
opozycji. Szukamy roboczych 
form  przyciągnięcia i wykorzysta
nia tych patriotycznych i  tw ór
czych jednostek, które chcą pchać 
kra j do przodu.

—  Rodzi się pytanie, Jak 
różne siły polityczne, które u- 
czestniczą obecnie w  sprawo
waniu w ładzy, przyjm ą to po
szerzenie frontu o niedaw
nych przecież przeciwników. 
W szak sami po pierwszych 
spotkaniach w  pewnych śro
dowiskach mówiliście, że są 
skażone syndromem „oblężo
nej tw ierdzy” .

—  I  już sama idea okrągłego 
stołu zaostrzyła u niektórych 
działaczy spojrzenie na opozycję. 
Zwłaszcza w  tych środowiskach, 
które czuły działania ekstremy na 
własnej skórze, choćby w  czasie 
strajków. M ają one prawo pytać: 
„jak  to, ten, który mnie poniżał, 
ma być teraz moim  partnerem?” . 
Pow róciły  emocje, u jawnił się 
wzrost krytycyzm u, a także pre
tensji, adresowanych do władz, o 
to, że poszły na to rozwiązanie. 
Naturalnie, nie trzeba sprawy de
monizować.

—  A le  też nie wolno tych 
reakcji lekceważyć.

—  Oczywiście. Przede wszy
stkim jednak nie wolno lekcewa
żyć ludzi, k tórzy tak rozumują. 
T o  uczciwi, pryncypialni towarzy
sze. Dla partii bardzo zasłużeni. 
Bardzo wyczuleni na zagrożenie 
podstaw socjalizmu. To  trzeba 
szanować. Dyskutujemy w ięc i 
stopniowo dochodzimy do kon
kluzji, iż okrągły stół to nie w y 
mysł rew izjon istycznego k ierow 
nictwa, nie kapitulanctwo i za
mach na idee, ale pragmatyczny, 
potrzebny z punktu widzenia in
teresów Polski ruch, który może 
przynieść k ra jow i pożytek i uła
tw ić odhamowanie procesów roz
wojowych. Oczywiście, jeśli w  
rozmowach zwycięży realizm  i in
tencje rzetelnego działania dla do
bra Polski. Jeśli uda się odizo
lować polityczne awanturnictwo.

—  Po latach w a lk i na ka
m ienie 1 pałki, która w  Gdań
sku odbywa się częściej niż w  
innych regionach kraju, także 
i  tu może przyjść czas walki 
na idee i hasła. A  nowe czasy 
wym agają nowych ludzi, bo
—  m ówiąc obrazowo —  bok
ser nie sprosta zadaniom sza
chisty. Gdzie będziecie szukać 
szachistów?

—  W idzę trzy źródła dopływu 
nowych ludzi. Nowych to znaczy 
takich, którzy nie uczestniczyli 
dotychczas w  rozwiązywaniu pro
blemów w ojew ództwa i kraju.

Pierw sze źródło —  to e lity  in
telektualne. N ie chodzi tu w y 
łącznie o ludzi nauki, choć prze
de wszystkim  o nich, ale o 
twórcze jednostki, rozmieszczone 
w  różnych środowiskach i zawo
dach, również takie które z roz
maitych powodów od partii ode
szły. Z  reguły są to 'ludzie otwar
ci na o ferty  współpracy, p rzy j
mują je chętnie i reagują bez
błędnie. Przynajm niej ci, z któ
rym i m iałem do czynienia. Sza
nuję 1 rozm awiam  z wszystkimi, 
którzy czegoś chcą, coś w sobie 
noszą, a rozmawiać z nimi w  
przeszłości nie zawsze chciano. 
Oni powinni znowu wrócić do 
czynnej służby. I  chyba tego chcą. 
Druga grupa —  to młodzi mene
dżerowie. Tych w idzę bardzo w ie 
lu.

—  To  są również często od
pryski poprzedniej ekipy.

—  M ożliwe. N ie studiuję ich 
życiorysów. I chyba nie są to 
b iografie jednorodne. W idzę po 
prostu, że są to ludzie dynamicz
ni, bardzo inteligentni, nowocze
śnie rozumujący. Trzeba im  poz-

(Dokończenic na str. 4)

Wo jc ie ch  K oku rew icz  d y rek tor R ejonow ego Przedsiębiorstw a  
Przetw órczego Przem yślu  Paszowego „B acu til”  w K rakow ie  
ile k ro ć  wyjeżdża w  teren  do podległych zakładów , wkłada 

specjalny ga rn itu r, k tó ry  m usi potem  długo w ietrzyć by pozbyć 
się specyficznego zapachu. Teresa Skrzypek k ieru jąca  Z  okładem  
U ty lizacy jn ym  w Staszowie jedyna kobieta na k ierow niczym  sta
now isku tego typu  w  południow ej Polsce, r o b t j e s z c z e t n a c z e j  
Przychodząc do pracy zdejm u je  z siebie wszystko ł 
h erm etycznej szafie by natychm iast po dniów ce i kąp ie li włożyć 
z pow rotem  swoją pryw atną odzież. Podobno pomaga.

Jednak setkom  ludzi zatrudnionym  bezpośrednio przy produk  
c ii w „B acu tilu ”  n ie  pomoże żadna kąpiel i  najlepszy nawet dezo
dorant Człow iek tam  pracu jący po prostu przesiąka zapachem... 
padliny bo przecież ona jest właśnie surowcem do p rodu kcji m ą
czek m ięsno-kostnych  i tłuszczów technicznych. Dziewczyny po
wiadają ch łopakom : w yjdę za cieb ie  gdy przestaniesz pracować

W vPT979llroku  do krakow skiego „B a cu tilu " zawitała nowoczesność. 
U ru ch om ion o  wówczas dwa duże zakłady na lic en c ji f irm y  s to r  > 
która dała gw arancję na p ięcio le tn i bezawaryjny okres pracy za
m ontow anych urządzeń. 1  faktycznie po tym  czasie zaczęły się k ło 
poty W  pracu jącym  stale pod w ysokim  ciśn ieniem  w arniku nastą-

zaistnienie ta k ie j sytuacji, 
zlecając o p r a c o w a n ie  now ej dokum entacji, a le poszukiwanie wy
konawcy tych  urządzeń, skonstruowanych z n ierdzew nej b lafhy, 
nip Jałn skutku Tym czasem  w obu zakładach m nożyły się awarie, 
m m o  ż !  w  w a S k a c h  obniżano ciśn ienie c0  i  raz pękał stalowy 
płaszcz trzeba było wzywać specjalistyczne ekipy, które spawały

*  m iesiącu wszystko zacząć na nowo. Kazdorazowo

przyjem na, ale ł niebezpieczna.

Klucze do spiżarni

Z d a rzy ło  się  
m „ffiaeafMu**
Prow izorka nie mogła trw ać wiecznie, toteż ;,B acutil”  zdecydo

wał się naciskać m ocn ie j swoich przełożonych w kw estii wyasyg
nowania 400 tys. dolarów  na zakup nowych warników. N ie  cho
dziło bynajm niej o jałmużnę. Skierow ano propozycją do resortu  
handlu zagranicznego, że pieniądze te uzyskają sami wzamian za 
ekspąrt tłuszczów technicznych. Potrzebną kwotę udałoby się ze
brać po sprzedaniu 20 0 0  ton  tłuszczów, ale m inisterstw o udzieliło  
zgody na eksport siedm iokrotn ie niższy, bo su 'ow iec ten potrzebny  
jest w  kra ju  do p rodukcji środków czystości

Odmówiła współpracy Centrala Przem ysłu Mięsnego nie zgadza
ją c się odsprzedać dolarów  w zamian za przerób odpadów, n iere
alne obietn ice składała Centrala S kór Surow ych zaopatrywana 
rów nież przez ,J3acutil” . W reszcie firm a  ta skierowała propozycję 
do ówczesnych m inisterstw : gospodarki m ateriałow ej, ochrony śro
dowiska oraz finansów, że w yprodukuje dodatkowo 20 0 0  ton mą
czek m ięsno-kostnych za 1 m in  dolarów  i równocześnie zrezygnu
je  z im portu  mączek rybnych za 1  m in  dolarów  aby ty lko  ktoś 
odsprzedał potrzebne 400 tys. dolarów . Resorty milczały. N ie  ode

zwał się również kom petentny człow iek z ministerstwa pracy 
i płacy gdy „B acutil”  deklarował uruchom ienie trzecie j zmiany 
i  pracę w godzinach nadliczbowych. Potrzebne było bowiem ze
zwolenie na zwiększeni«  pioc do 30 tys. zł miesięcznie, a był to 
rok  1986.

Tymczasem w arn ik i w coraz m niejszym  stopniu nadały się do 
rem ontu. Kładzione spawy trzymały coraz krócej, nie u d a w a ło  się 
przerob ić całego zgromadzonego przez zbieraczy surowca. W te j 
sytuacji „Bacutil”  w  1987 roku  in form u je  o katastrofie jaka n ie 
chybnie nastąpi wszystkich wojewodów z terenu dwunastu w o je 
wództw, w  których  działa przedsiębiorstwo. Odnosi to oczekiwany 
skutek, władze terenowe alarm ują rząd i ówczesny w iceprem ier 
Zbign iew  Szałajda zezwala na odsprzedanie „B acutilow i” 400 tys. 
dolarów. Przedsiębiorstw o zaciąga pożyczki gdzie ty lko może, ku
pu je w arniki, m ontu je  je  i — realizuje podjęte wcześniej z o b o w ią 
zani* o dodatkowej p rodukcji 20 0 0  ton mączek mięsno-kostnych.

Skutk i te j przepychanki są jednak poważne. Z  powodu nie
sprawności urządzeń przedsiębiorstwo musiało zakopać 700  
ton padliny, ale przecież zmarnowałoby się daleko w ię c e j  

surowca, gdyby nie spawanie warników  co kilka miesięcy. K on 
tro la  N IK -u  niby zgadza się z tą^argum entacją, ale zaznacza w 
protokole zarzut marnotrawstwa. W  przedsiębiorstw ie zjawia się 
specjalna ekipa z K G  MO. Po  dokładnej kon tro li specjaliści w y 
dali orzeczenie, że owszem straty były. ale zarzuty skierowane 
zostały nie pod właściwym adresem. Po  prostu nie ma winy przed
siębiorstwa. A le  czy za jakiś czas kolejna kontrola  nie zm ieni zda
nia? A  ta historia jest ty lko przyczynkiem  do skutków jakie nie
sie za sobą ubezwłasnowolnienie przedsiębiorstw, było nie było, 
już w kolejnym  etapie reform y,

W O JC IEC H  T A C Z A N O W S K I



„ W i e r z ę  w  z d r o w y  r o z s q d e k “
(Dokończenia ze $tr. 1 )  

rencyjn* gospodarka nie jest po 
prostu sdolna do wytworzenia 
funduszów niezbędnych dla sfi
nansowania odpowiednich wydat
ków na zdrowie i dobrobyt. Bio
rąc *ię za te problemy istotnie 
przekształciliśmy W. Brytanię, a 
dokonując tego tworzym y obec
nie bogactwo niezbędne dla roz
szerzenia i poprawy służby 
zdrowia, opieki, oświaty i in 
nych służb społecznych.

Obszerny wywiad zawiera m. 
ta. pogląd premiera W. Brytanii 
na stosunki Wschód —  Zachód 1

Powstał Polski Klub
(Dokończenie te str 1 ) 

pracy między narodami Euro
py i świata, oraz wspieranie 
międzynarodowych kontak
tów  społecznych, popularyza
cja wiedzy o  polskiej polity
ce zagranicznej.

Pierwsze walne zgromadze
ni* wybrało władze klubu. 
Jego przewodniczącym został 
Józef Czyrek, a wiceprzewod
niczącymi: Aleksander G iey
sztor i Manfred Lachs. Posta
wiono jednocześnie możliwość 
dokooptowania do władz in
nych osobistości tycia spo
łecznego kraju.

rozwój Europy współpracy. Jego 
końcowa część dotyczy kontaktów 
z Polską. Nasze stosunki mają 
rozsądną postać, ale nic nie jest 
tak doskonałe, żeby nie można 
tego ulepszyć —  stwierdziła M. 
Thatcher. N ie ma co ukrywać, 
ie  stan wojenny poważnie za
szkodził naszym stosunkom dwu
stronnym, ale to już jest poza 
nami i z sympatią śledzimy w y 
siłki na rzecz reform y gospodar
czej —  i mam nadzieję reform y 
politycznej, bo obie idą w parze 
—  które podjęła Polska. Dlatego 
z takim zadowoleniem odwie
dzam Polskę i jestem  wdzięczna 
władzom polskim, że um ożliw iły 
mi realizację bardzo pełnego 
programu w izyty, tak je j części 
oficjalnej, jak prywatnej, która 
mnie czeka.

Polska jest drugim  co do w iel
kości partnerem handlowym W. 
Brytanii w  Europie wschodniej. 
Chciałabym —  stwierdziła prem ier 
Thatcher —* żeby handel rozwi
jał się jeszcze bardziej. Warunki 
ku temu muszą być jednak w ła
ściwe. Porozum ienie o rozw ija
niu i ochronie inwestycji, które 
niedawno podpisaliśmy, było po
żytecznym krokiem. A le nasi 
businessmani muszą być także 
pewni, że polskie firm y są w  
stanie niezawodnie wypełniać 
swe zobowiązania, że zarządza
nie będzie skuteczne, że inwesty-

G r a  o  P o l s k ę
(Dokończenie ze i t r  3)

wollć ujawnić się szerzej 1 w y
wierać coraz większy w p ływ  na 
bieg spraw.

I wreszcie trzecia grupa to 
młodzi działacze partyjni, Są co
raz bardziej widoczni. Są niespo
kojni, bardzo aktywni, odważni. 
Przed kilku laty, oni lub im po
dobni, zasilali kadrę „Solidarno
ści”  — bo nie mogli spełnić się 
w  partii. Dziś pojaw iają się w  
partii albo blisko niej. Chcą w al
czyć o nowocześnie działającą 
partię. To jest w ielk i kapitał. 
Partia poniosła przecież w  latach 
osiemdziesiątych pewną stratę po
koleniową. Ci ludzie są szansą — 
szansą na przyszłość.

—  Wszyscy oni mają jedną 
eechę wspólną —  są niczależ- 

’ nt, więc i niepokorni. Z  ta
kimi ludźmi trudno się pra
cuje. t 

—  Dlaczego? Ja uważam, że 
bardzo łatwo. Marzę o tym, że
by m oje otoczenie składało się z 
ludzi mądrzejszych ode mnie, by 
współpracownicy byli lepsi niż 
ja. Ja powinienem przede w szy
stkim wyzwalać ludzką aktyw
ność. Organizować zbiorowe m y
ślenie i wykorzystywać jego e fek 
ty. W ierzę w  rozbudzenie gdań
skich środowisk, w  to, że ludzie 
do nas przyjdą. Oczywiście, ta f i 
lozofia nie może prowadzić doni
kąd, płody Owego myślenia nie 
mogą być bezproduktywne. De
mokracja też może być przecież 
jałowa —  historia zna takie przy
padki. Starać się będę z tego 
wspólnego myślenia, ze zbiorowej 
aktywności wydobywać i promo
wać to, co ma cechy najw iększej 
realności i daje największe szan
se.

—  Na początku iipca, tui 
po wybraniu na I sekretarza, 
chętnie mówiliście o sobie, 
niejako uprzedzając zarzuty, 
„przywieziony w  teczce”. 
Dziś —  nie tylko podczas o- 
ficjalnych wystąpień —  pa
dają z waszych ust słowa: 
„nasz Gdańsk”, „nasze woje
wództwo”. Asymilacja trwała 
krótko.

—  T o  też zarzut? Mam nadzie
ję, że nie.

—  Mówiliście także, 4e jest 
to miasto i region o wyjątko
wej urodzie, olbrzymich moż
liwościach i wielkich szan
sach. Czy teraz, w  nowej 
rzeczywistości politycznej, 
trwacie przy tych poglądach?

—  Teraz uważam, że m ożliwo
ści i szanse są jeszcze większe 
niż sądziłem. A le  ich realizacja 
nie będzie przebiegała tak łatwo, 
jak mi się wydawało. Główna 
bariera to zrujnowana psychika 
w ielu ludzi, trudność obudzenia 
racjonalnego myślenia o jutrze, o 
wykorzystaniu szans. O w yjście 
z tego zaułka będę przede w szy
stkim walczył.

—  Jeden z waszych pierw
szych rozmówców w  trakcie 
wizyty, jaką mu złożyliście 
po objęciu funkcji I  sekre
tarza, powiedział, ie macie 
szansę zostać gdańskim Gor
baczowem.

—  Zaczęliście rozmowę dowci
pem i tak samo chcecie ją zakoń
czyć? Jako człowiek pogodny nie 
stronię od te j konwencji. A le  
umówmy się —  już raczej poważ
nie —  że refleksja mojego roz
m ówcy ilustruje po prostu skalę 
problemów, jakie tu, na W ybrze
żu Gdańskim trzeba rozw iązywać 
i ogrom pracy, jaką tu trzeba w y 
konać.

c je zostaną dobrze wykorzystane 
i ie będzie utrzymana jakość. 
Wasza planowana reforma gospo
darcza powinna być w  tej dzie
dzinie pomocna. Nic nie stworzy 
naszemu businessowi w ięcej za
chęt, jak zdecydowane działanie 
w  tym  zakresie. W  tych warun
kach rządy także będą bardziej 
skłonne do udzielania oficjalnego 
poparcia oraz gwarantowania 
kredytów  eksportowych i prze
znaczonych na duże projekty in
westycyjne.

•fc
LO NDYN  (P A P ). W  środowym 

wydaniu londyńskiego dziennika 
„The Tim es”  zamieszczono w y 
w iad z M argaret Thatcher, w  
którym  stwierdziła, że będzie 
k ierować partią konserwatystów 
do następnych w yborów  w  1992 
roku i ubiegać się o czwartą ka
dencję na stanowisku premiera.

Rozmowa „Dziennika"
(Dokończenie ze str I)

zmiany rządu, w  połow ie lat 
sześćdziesiątych, polityka tego 
consensusu była kontynuowana.

—  A  stabilność gospodarcza? 
Norwegia jest krajem o najniż
szym wskaźniku bezrobocia w 
Europie zachodniej...

—  N orw egow ie mają pewne 
wspólne cele, które nie są kw e
stionowane przez żaden odłam 
społeczeństwa np.: pełne zatru
dnienie, stosunkowo spraw iedli
w y  podział dochodil narodowego, 
powszechność systemu edukacyj
nego itd. Rząd lauborzystowski 
podjął decyzję oparcia rozwoju 
gospodarczego na sektorze pry
watnym. P rzy ją ł wariant gospo
darki rynkowej. Oczywiście w  
pewnych sprawach interweniuje, 
na przykład w p ływ ał na struktu
rę podziału dochodu narodowe
go.

—  W  Norwegii obowiązuje wy
soka stopa opodatkowania sięga
jąca 60 proc. Czy nie wptywa to 
na zanik aktywności zawodowej 
obywateli?

—  Trudno odpowiedzieć na to 
pytanie, ale sądząc z korzystne
go przebiegu w  różnych proce
sach w  gospodarce N orw egii w  
latach osiemdziesiątych, wysokie 
opodatkowanie nie miało zbyt 
w ielk iego wpływ u na tę akty
wność.

—  Jest Pan eo prawda wybit
nym znawcą problemów ekono
micznych krajów rozwijających 
się, ale pewnie, choćby z uwa
gi na sąsiedztwo, nieobce są Pa
nu polskie problemy—

—  Główna różnica pomiędzy 
gospodarką N orw egii a Polski 
wynika z faktu, iż u nas decy
dującą rolę odgrywają mechani
zm y rynkowe. Norw egia jest 
krajem  niedużym, ale o wysokim  
udziale w  gospodarce handlu za
granicznego. Dlatego podlega 
istotnym w pływ om  koniunktury 
św iatowej. Ten fakt wymusza 
na firmach wzrost efektywności 
gospodarczej, wysoką jakość w y 
robów. K luczow ą rolę odgrywa 
sprawny system cen, który sta
now i inform ację dla producen
tów, gdzie inwestować. Odizolo
wanie Polski, poprzez sztuczne 
kursy walut i sztuczny system 
cen od wpływ u rynków świato
wych, uważam za główną przy
czynę waszych problemów.

s p o r t  ♦  SPORT ■  SPOKT ♦  SPORT
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Cenny remis Lecha w Barcelonie

Jednobramkowa porażka Górnika
wych spotkaniach korzystne rezultaty. Niestety tak się me sta ,
ciaż przegraną Górnika w  Zabrzu z Realem tylko ,iedną ,

-  ", Grający z nieco mniej utytulowa
Lech zrem isował w  Barcelonie co

' i'Av * ■ ̂  _
na chyba uznać za niezły rezultat. Grający z nieco mniej uty u owa 
nym przeciwnikiem, poznański 
można uznać za bardzo dobry rezultat

Górnik Zabrze —  
Real Madryt 0:1 (0:0)

Bramka: Sanchez (64’ z karne
go), sędziował Brummeier (A u 
stria), żółte kartki: Boyo i San- 
ch ’z. W idzów 69 tys.

GÓ RNIK : Wandzik —  Jegor, 
Piotrowicz, Dankowski, Gremboc- 
ki —  Urban, Komornicki, K le
mens, Rzepka, Warzycha —  Ba
ran (85’ Orzeszek).

Obawiano się tego meczu bar
dzo. Trener Marcin Bochynek 
tw ierdził co praiwda, że z każ
dym  przeciwnikiem  można wy
grać, ale tak naprawdę to bał się 
że znajdująca się w  nienajlepszej 
dyspozycji drużyna mistrza Pol
ski, osłabiona kontuzjami kilku 
czołowych zawodników, może nie 
sprostać królewskiemu klubowi 
z Madrytu i po prostu zblamo- 
wać się na Stadionie Śląskim.

Rzeczywistość okazała się jed
nak nad w yraz korzystna dla za- 
brzan i m imo że przegrali 0:1, 
nikt chyba z 60 tysięcy kibiców 
zgromadzonych na Stadionie Ślą
skim nie m iał do nich pretensji. 
Był jednak żal. że nie w ykorzy
stano w ielu  doskonałych sytuacji 
do zdobycia gola, wreszcie, że 
stracono „głupią”  bramkę, któ
rej nie powinno się sftracić.

„W  spotkaniu tym  byliśmy ze
społem. lepszym  —  powiedział po 
meczu z Realem  trener Górnika 
Zabrze Marcin Bochynek. Nieste
ty nie potra filiśm y tego udoku
mentować bramkami. A ż 6 tzw. 
stuprocentow ych okazji do strze
lenia gola zostało zmarnowanych. 
Sżkoda straconej szansy pokoita
nia w ielkiego Realu” .

A  oto co na pomeczowej kon
ferencji prasowej powiedział tre
ner zwycięskiej drużyny Leo 
Beenhakker: „Jestem zadowolo
ny z gry swoich podopiecznych. 
Przed meczem rewanżowym w 
M adrycie jestem  optymistą, ale 
G órn ik  okazał się na tyle groź
nym przeciw nikiem , ie  nie moż
na go lekceważyć” .

Wyróżnienia 
dla młodych sportowców
K ierow nictw o Szkolnego Zw ią

zku Sportowego zorganizowało 
spotkanie z m łodym i sportowca
mi, którzy odnieśli sukcesy pod
czas ostatnich Igrzysk M łodzieżo
wych. Obecny na spotkaniu w i
ceprezydent m. Krakowa, Jan 
Nowak pogratulował młodzieży 
osiągnięć i życzył je j dalszych 
sukcesów w  nauce i sporcie. 
Wśród m łodzieży obecne były  
gimnastyczki artystyczne z M K S  
Krakus z Teresą Folgą na czele 
oraz złoty medalista ostatnich 
Igrzysk M łodzieży Szkolnej w  
w ieloboju  lekkoatletycznym, Ja
rosław Rachwal (rek. Polski w  
grupie m łodzieżowej w  skoku w  
dal —  7,13 m).

SERWIS INFORMACYJNY ■ SERWIS INFORMACYJNY

Uda
Wiatr halny!

Polska Jest na skraju wyżu mad 
Ukrainy. Krakowskie Biuro Pro
gnoz IMGW przewiduje, że dziś 
będzie zachmurzenie małe, tempe
ratura dniem od 7 do U st., a w 
nocy od —2 do +1 Wiatr umiar
kowany i dość silny, lokalnie po
rywisty, południowo-wschodni i po
łudniowy. W Tatrach słonecznie i 
bez opadów. Temperatura maksy
malna dniem —3, a minimalna w 
nocy —8 i wiatr halny.

Prognoza orientacyjna na nastę
pną dobę — słonecznie i bez opa
dów, temperatura dniem od 9 do 13 
st., a nocą od 0 do 4 i wiatr hal
ny. Od n  bm. do 1 listopada, tj. 
od piątku do wtorkn będzie począt
kowo ciepło, potem spadek tempe
ratury. W  piątek 1 w  sobotę za
chmurzenie umiarkowane, okresa
mi duże z opadami. Temperatura 
maksymalna od 7 do 15 st., a mi
nimalna od 1 do 6. Wiatr umiar
kowany, okresami silny południo
wo-zachodni. Od niedzieli do wtor- 
Itu nachmurzenie małe 1 przeważ
nie bez opadów. Spadek tempera
tury maksymalnej do 2 i 7 st., a 
minimalnej od —2 do —7 z możli
wością niższej. Wiatr słaby lub 
umiarkowany zmienny.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra
kowie na wysokości lotniska w  Ba
licach z 26 bm. godz. 13: 752,7 mm. 
tj. 1002.2 hPa, spadek ciśnienia.

Temperatury s 26 bm. godz. 1S: 
Kasprowy Wierch —T, Hala Gąsie

nicowa —3, Zakopane +1, Kraków, 
Tarnów i Warszawa 4, Nowy Sącz 
5 st.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie
o godz. 6.22, a zajdzie o 16.26. Dzień 
jest już krótszy o 6 godzin 19 mi
nut i ma 10 godzin 4 minuty, (k)

Muzyko
Orkiestra Filharmonii Krakow

skiej przygotowuje się do listopa
dowego tournee w  RFN. W naj
bliższy piątek i sobotę, 28 i 29 bm. 
zaprezentowany zostanie Publicz
ności krakowskiej pierwszy pro
gram wyjazdowy — pod dyr. Gil
berta Levine’a (USA) z udziałem 
tria fortepianowego — Tria Fonte- 
nay (RFN). Wykonane zostaną za
wsze chętnie przyjmowane: C. M. 
Webera — Uwertura do op. „Obe
ron” , L. van Beethovena — Kon
cert potrójny C-dur op. 56 oraz 
P. Czajkowskiego V I Symfonia 
h-moll op. 74 „Patetyczna” .

Film
Witamy Jana Peszka! Razem * 

Marianem Kociniakiem i Leonar
dem Pietraszakiem tworzy nasz 
znakomity aktor „Trójkąt ber- 
mndzki” w film ie sensacyjnym o 
„zbrodni doskonałej” , przejmowa
nej po kolei jak w  sztafecie przez 
trzech przyjaciół. Nowa jest rów
nież na ekranach „Republika na
dziel”  (antypruskie powstanie w 
Ostrowie Wielkopolskim w listopa
dzie 1918 r.), ale zdecydowanie bar
dziej od niej podoba nam się nie 
tak już nowy „Zygfryd”  (z krea
cją Gustawa Holoubka), ■ którym

wrócił do kin kontrowersyjny ar
tystycznie, lecz chętnie oglądany 
„Łuk Erosa”. Sporo teraz w  ogóle 
filmów polskich, bo trzeba jeszcze 
dodać „Życie wewnętrzne” — nie
zbyt łatwe w  odbiorze, ale czyje 
Zycie wewnętrzne jest łatwe? — 1 
„Nowy Jork, czwarta rano”, który 
reżyserowi Krzysztofowi Krauzemu 
przyniósł w Gdyni festiwalową na
grodę za debiut, choć jego zalety 
niezupełnie są oczywiste...

Książki
Stanisław Cynarski — „Zygmunt 

August” , Ossolineum, 1988 r. na
kład 50 tys. egz , wyd. I, cena 538 zi.

Bardzo istotną sprawą w  biogra
fii Zygmunta Augusta jest kwe
stia oceny tego monarchy, który 
był postacią nader kontrowersyjną, 
niełatwo poddającą się jednoznacz
nemu osądowi. Znaczną trudność 
stanowi uporanie się z dużą ilością 
źródeł, które zostały po tych bu
rzliwych 1 bogatych w wydarzenia 
czasach w polskich i obcych biblio
tekach oraz zbiorach archiwalnych. 
Istnieje wiele informacji 1 opinii 
pochodzących od ludzi mu współ
czesnych, ale większość z nich po
wstała w atmosferze zacietrzewie
nia i ostrej walki politycznej. W  
tej sytuacji eennym, bo bardziej 
obiektywnym uzupełnieniem mate
riałowym są relacje i listy cudzo
ziemców przebywających w  Polsce. 
Wnoszą one wiele wiadomości, 
zwłaszcza, te tycie 1 działalność pol
skiego króla były dla tych ludzi 
głównym przedmiotem zaintereso
wanie* Obowiązkiem biograftsty 
jest wydobycie z tej masy źródeł 
rzeczy istotnych i danie czytelniko

wi rzetelnego i obiektywnego obra
zu życia 1 działalności ostatniego 
Jagiellona. Próby tej dokonuje Sta
nisław Cynarski w  swej książce 
„Zygmunt August” .

Filatelistyka
W  br. przypada 200. rocznica roz

poczęcia w  Warszawie Obrad Sej
mu Czteroletniego w 1788 r. Z tej 
okazji Poczta Polska wprowadziła 
do obiegu w dniu 16 października 
br. specjalny znaczek wartości no
minalnej 20 zł. Znaczek ukazuje 
reprodukcję dwóch obrazów Józefa

Pestki przedstawiających podobiz
ny marszałków Sejmu Czteroletnie
go Stanisława Małachowskiego i 
Kazimierza Nestora Sapiehy. Na
kład znaczka wynosi 8 min szt.

#

Dla upamiętnienia 400-lecia I  Li
ceum Ogólnokształcącego im. Bar
tłomieja Nowodworskiego w  Kra
kowie Poczta Polska wprowadziła 
okolicznościowy stempel pocztowy 
w  UPT Kraków 1 w  dniu 14 paź
dziernika br. Stempel ten można 
uzyskać na przesyłkach pocztowych 
do dnia 10 listopada bf»

CF Barcelona —  Lech 
1 :1  ( 1 : 0 )

Bramki: Roberto (26’ z karnego)
—  Pachelski (72)

Duży sukces odnieśli p iłkarze 
Lecha" w  Barcelonie. Skazani na 
przegraną zagrali bardzo dobre 
spotkanie uzyskując cenny r emis. 
Już w  pierwszej połow ie Pachel- 
ski zmarnował dobrą okazję do 
pokonania hiszpańskiego bram
karza. Druga połowa to znaczna 
przewaga gospodarzy (m. in. 
strzał głową Linekera trafia  w  
poprzeczkę) ale Polacy groźnie 
kontratakowali. Z  jednej z takich 
akcji Bogusław Pachelski uzy
skał gola.

Puchar 
Zdobywców Pucharów
Sredec Sofia —  Panathinaikos 

A teny  2:0 (0:0), Carl Zeiss Jena
—  Sampdoria 1:1 (1:0), Roda JC 
Kerkrade —  M etallist Charków 
1:0 (1:0), K V  M echelen —  RSC 
Anderlecht 1:0 (0:0), Eintracht 
Frankfurt —  Sakaryaspor 3:1 
(3:0).

Puchar UEFA
Dynamo Mińsk —  V ictoria Bu

kareszt 2:1 (1:0), Vienna —  Tu - 
run —  Palloseura 2:1 (1:1), P ar- 
tlzan Belgrad —  A S  Roma 4:2 
(2:1), F F  M alm oe —  In ter M e
diolan 0:1 (0:0).

Puchar Europy
Nentori T irana —  IF K  G oete- 

borg 0:3 (0:2), Steaua Bukareszt
—  Spartak Moskwa 3:0 (1:0), 
PS V  £indhoven —  FC Porto  5:0 
(3:0).

Do chwili zamknięcia numeru 
nie otrzymaliśmy rezultatów po
zostałych spotkań.

EXPRESS LOTEK
17, 19, 20, *2, 29

SUPER LOTEK
2, 6, 16, 24, 35, 40, 46

Sprintem.^
■  (A ) IN D IA N A PO L IS . I. 

Kuczyńska przegrała w  pierw
szej rundzie tenisowego tur
nieju * M. Werdel 4:6, 4:6.

■  BR IGH TO N. Podczas te
nisowego turnieju mistrzyni 
olimpijska Steffi G raf poko
nała Ivę Budarovą 6:3, 6:2.

■  DELHI. Liderem samo
chodowego Rajdu Him alaj
skiego jest Japończyk Shino- 
zuka na „mitsubishi’ .

■  B UD APESZT . Reprezen
tacyjny obrońca węgierski 
Sandor Sallal przechodzi z 
Honvedu do hiszpańskiego 
Oviedo.

Korzystne losowanie 
piłkarzy ręcznych

W  Paryżu  odbyło się losowania 
przyszłorocznych m istrzostw  św ia
ta w  piłce ręcznej m ężczyzn, któ
re odbywać się będą w e Francji 
od 15 do 26 lutego. Po lacy  w y lo 
sow ali korzystnie. G rać będą _w 
Nantes w  grupie „ A ”  z Danią, 
Kubą i Egiptem.

Oto pozostałe grupy: grupa B” 
(G renob le) — Hiszpania, Francja, 
Austria, B razylia ; grupa „C ” 
(Cherbourg) — Islandia, Rumu
nia, Bułgaria, K u w e jt; grupa „D ” 
(B e lfo rt) —  R FN , Szwajcaria, 
N orw egia , Holandia.

T rzy  czołowe zespoły z każdej 
grupy e lim in acyjn ej kw a lifiku ją  
się do d rugiej rundy e lim inacji z 
zaliczen iem  w yn ik ów  spotkań 
m iędzy nimi.

W  M arsy lii trzy czołowe zespo
ły grupy „ A ”  spotkają się z trze
ma najlepszym i x grupy „B”, m i 
w  Strasbourgu trzy najlepsze t  
grupy „C ”  i z grupy „D ". Pozo
stałe walczyć będą w  D ijon  o 
m iejsce 13— 16.

Stenm ark :
„to  m ó j ostatni sezon *

ln gem a r S tenm ark  po raz ko
le jn y  zapowiada zakończenie 
sportow ej kariery  Szw edzki al
pejczyk po raz pierw szy w spom 
niał o  tym  ju ż  w roku  1982, ale 
ostatecznie zm ieniał zdanie. „Tym  
razem jednak to  napraw dę ko
niec. W ystartu ję  jeszcze w  na j
bliższych m istrzostw ach świata 
w V e il, bo czu ję , że m ogę w y
grać, a późn ie j zajm ą s ię  ju i  
wyłącznie reklam ą »E la n ów «, 
k tórym  jestem  w ie m y  od w ielu  
la t"  —  pow iedział S tenm ark.

O lim pijczycy u prezyden ta
Wczoraj wiceprezydent m. K ra

kowa, Marek Paszucha wraz z 
przewodniczącym Komisji Sportu 
1 Turystyki Rady Narodowej, An 
drzejem Łęckim, podejmowali 
olimpijczyków z Seulu i Calgary 
reprezentujących podwawelskie 
kluby.

Podczas kameralnego spotka
nia olim pijczycy podzielili się 
wrażeniam i z Igrzysk, m ów ili o 
swych osiągnięciach, radościach, 
smutkach oraz planach na przy
szłość. Teresa Folga (M K S  K ra 
kus) udekorowana została „Z łotą 
odznaką za pracę społeczną dla 
miasta K rakow a”  i otrzym ała 
adres od prezydenta T. Salwy. 
Puchary wręczono Ludomirowi 
Chronowskiemu i Romanowi Ste-

bleckiemu (obaj C racovia ) ora* 
Ireneuszowi Kiejdzie i Jerzemu 
Pietrzakowi (obaj W isła). Trene
rom o lim p ijczyków  wręczono na
grody.

P rzy  ,okazji spotkania m ówiono 
o konieczności zw iększenia opieki 
nad krakowskim  sportem, aby 
w  następnych Igrzyskach, za czte
ry  lata, podwoiła się ilość olim 
p ijczyków  z K rakow a. Już obec
nie opracowuje się p lany pracy 
z grupą najzdoln iejszych spor
towców, k tórzy  będą m ieli szan
sę zdobyć w  przyszłości „piąte 
kółko”  o lim pijskie. Padały  też u- 
w agi o potrzebie otoczenia w ię 
kszą opieką sportu m łodzieżow e
go. (F )

Zarzuty Lynn Williams

Johnson kontra Lewis raz jeszcze?
Nazwisko zdyskwalifikowanego w Seulu Bena Johnsona n ie  scho

dź, z łam gazet prasy światowej. „Złapanie” Johnsona na stosowa
niu niedozwolonego dopingu wywołało podejrzen ie, że rów nież to

Z amkok^p”  Z Z nf  \ m,tStrZ° StW świata w f i r n i e  Johnson biegał 
d r a Z *  i !% laC}°Jn . naJ ?fw tem at położyło oświadczenie
d r A rne Ljungm sta, k tóry  stw ierdził, że próby antydopingow e K a 
nadyjczyka w  Rzym ie przyniosły w ynik negatyymy.

Tymczasem z obozu Carla Lewisa nadeszła w iadom ość o zaplano
wanym biegu z udziałem obu szybkobiegaczy Po jedynek  tnk i m in i 
by się odbyć w  Tok io . Organizatorzy b ę Z  m u s ^ z M  u X ” 
aby sfinalizować przedsięwzięcie. Johnson w osta tn im  okresie zdus- 

iw a  la ta WanV ^  Kanań^  Zw i^ -  L e k k o a t l e t y  na

Sensację wywołało w Toron to  oświadczenie p ią te j zawodniczki

™*óra^powiedziała ^ e Z Z m i n Z  L y n n W t t l S s ,k -o .o powiedziała, ze tr iu m fa torka  tego biegu Rum unka Paula Ivań
korzystała z pom ocy dopm gu, a tuż przed próba a n tyd op ingow i u Z -
lo  się ]e i oszukać kom isję podm ienia jąc próbę m oczu

Formuła I w  ZSRR?
C o ra z  c z ę śc ie j d y s k u to w a n a  

jest m o żliw o ść  z o rg a n iz o w a n ia  
już w  n ie d a le k ie j p rz y sz ło śc i sa 
m o ch o d o w ych  w yścigów  fo rm u ły
I  w  s to licy  ZSRR. Sp ecjaM ści 
ra d z ie c c y  i  e k s p e rc i z m ilic j i  
d ro g o w e j p o tw ie rd z ili , że p ro je k t  
sk o n stru o w a n ia  w  M o sk w ie  w y ś 
c ig o w e g o  to ru  sam o ch o d o w eg o  
je s t  „z u p e łn ie  r e a ln y ” . In fo rm a 
c je  n a  te n  te m a t za m ie śc iło  p o -

N e w s” C CZaSOpismo ~  -M o sc o w

W arto  p rz y p o m n ie ć , że w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  is tn ie je  o - 
b ecn ie  k i lk a  sa m o ch o d o w y ch  to-
rów

w i d z ^ . 1 POmieŚCić m o ie  50 * « ■

Zakochany minister
Ja k J n fo rm u je  londyński dzien

n ik  „Today” b ry ty jsk i m in ister 
sporty. 33-letni C o lin  Moynihan  
zakochał s*ę ?o słynnej tenisistce 
zachodn-on iem ieckie j Ś te ffi Graf.

'-v~a.zda światowych kortów  czę
sto zatrzym uje się w swym a- 
Partam ehcie hotelu  w  B righton  i  
wówczas jest adorowana przez 
m inistra, a kontakty  tych  d w oj
g a n i e  ograniczają się ponoć 
ty lko  do częstych rozm ów  tele
fonicznych.

Nawet dla m łodej m ilion erk i 
bry ty jsk i m in is te r —  jest 
zdaniem „Today”  atrakcyjną par
tią, wywodzi się z lordow skiej 
rodziny i  ma przed soba obiecu
jące perspektyw y w bryty jsk im  
rządzie.
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#zucia. rłeg°  Składamy t!* drogą wyrazy serdecznego współ-

Zarząd, Eada Nadzorcza orai koleżanki i  koledzy
ze Spółdzielni Pracy „Automat”

X talem  zawiadamiamy, ie  w  dniu 23 października 1988 r. zmarła

A N IE L A  FIJ.IP
długoletnia pracownica Krakowskiego Szpitala Zespolonego im. 

_  , , O. Narutowicza w  Krakowie.
Dobry, szlachetny człowiek, serdeczna koleżanka.

•  > » » ■  “  ■ »
Rodzinie Zm arłej składamy wyrazy współczucia.

Dyrekcja
Krakowskiego Szpitala Zespolonego im. G. Narutowicza 

w  Krakowie \
•raz koleżanki i koledzy

2 głębokim żalem zawiadamiamy, że w dndu 24 października 
1988 r. zmarł nasz kolega

M A R IA N  KORFEL
długoletni K ierownik Sekcji Zapaśniczej Klubu Sportowego 

„Bieżanowianka”  w  Krakowie. 
i ^ n BrZ6b odb1Ędzie sif* w  czwartek 27 października 1988 r. o godz 

R o d * , r 7m T  parafialnym w Krakowie -  Bieżanowie. 
Rodzime Zmarłego składamy wyrazy szczerego współczucia.

Zarząd i Zawodnicy K.S. „Bieżanowianka*'

Pogrążona w  głębokim smutku zawiadamiam, że w dniu
21 pazdziermka 1988 r. zmarł, przeżywszy 49 lat mój ukochany

Mąż

fc f  P.

lek. med. RO M AN  KOZIOŁEK
człowiek prawy, życzliwy, o w ielk ie j dobroci i kochającym sercu. 

Takim pozostanie na zawsze w  m ojej pamięci.

SONA z RODZINĄ
Pogrzeb odbędzie się w  piątek 28 października o godz. 11.45 

z kaplicy na cmentarzu w  Now ej Hucie — Grębałowie.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 22 października 
1988 r. odszedł na zawsze najdroższy Mąż i jedyny Przyjaciel, 

ukochany Ojciec i Dziadek ,

i. f  P.

STA N ISŁA W  M IK U ŁA
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w  czwartek 27 paź

dziernika o godz. 10.40 w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w  piątek 28 października
o godz. 8.30 W "kościele N.M. Panny przy ul. K liny  1.

Pogrążeni w  głębokim smutku
ŻONA, CÓRKA, SYN, W N U K I 1 RODZINA

W  dniu 25 października 1988 r. po długich i ciężkich cierpieniach, 
w  wieku 72 lat odeszła od nas na zawsze

i. f  P.

W ŁA D Y S Ł A W A  STRUZIK
nasza najukochańsza Mama i Babcia.

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w  piątek 28 październi
ka o godz. 9.15 w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym na
stąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku,
o czym z bólem zawiadamiają

CÓRKA, SYN, SYNOW A, ZIĘC i W NUKI

W  dniu 24 października 1988 r. zmarł nasz ukochany Mąż, Ojciec,
Dziadziuś

*• t  P-

mgr inż. CZESŁAW  LIPIŃSK I
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w  piątek 28 października

o godz. 14 na cmentarzu Rakowickim.
Pogrążeni w  żałobie

ŻONA, CÓRKA, ZIĘC, W NUCZKA 1 RODZINA

S. t  p.

JO LAN TA  G IUSTIN IANI-O C IEPINSK A
zmarła 24 października 1988 r., przeżywszy 68 lat. Długoletnia, 
wybitna aktorka Teatru Groteska w  Krakowie, wszechstronnie 

uzdolniona, prawy i szlachetny człowiek.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w  piątek 28 

października o godz. 13.30.
Pogrążoną w  smutku i osamotnieniu

K U ZYN K A

8. f  P>

HENRYK  BESTYŃSKI
ułan kreehowieckl

zmarł 23 października 1988 r.
Pogrzeb odbędzie się w  piątek 28 października o godz. 14.49 

z kaplicy na cmentarzu Salwatorskim. JONA

Proszę nie składać kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 18 października 
1988 r odszedł od nas

prof. dr hab. JU L IA N  ALEKSANDROW ICZ
honorowy członek Regionalnego Zrzeszenia Pszczelarzy „A P IP O L ” 
w Krakowie, współtwórca idei stosowania produktów pszczelich 

w  medycynie.

Zarząd i Rada Naukowa RZP „A P IPO L ”  — Kraków

MirMami i  terctm  muuzt u Tobą
W drugą bardzo bolesną rocznic* śmierci naszego ukochanego Mę

ża, Tatusia, Teścia i Dziadka

śp. JERZEGO PR ZYSTAŁA
artysty muzyka

za spokój Jego duszy odprawiona zostanie msza św. w kościele 
Bożego Ciała w  sobotę 29 października 1988 r. o godz. 19, o czym 

zawiadamiają wszystkich, którzy zachowali Go w pamięci

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 1 W NUKI

W  dziewiątą rocznicę śmierci mojego drogiego 1 nigdy niezapomnia
nego Męża

śp. EUGENIUSZA  FIRLETA
za spokój Jego duszy zostanie odprawiona msza św. w  kościele 
Bożego Ciała w  poniedziałek 31.10.1988 o godz. 6 o czym zawiadamia 

życzliwych Jego pamięci
ZONA

W pierwszą, bolesną rocznicę śmierci naszego najukochańszego Mę
ża, Tatusia 1 Dziadzia

śp. RYSZARDA K AN AR A
zostanie odprawiona msza św. za spokój Jego duszy w  niedzielę
30 października 1988 o godz. 9.30 w  kościele Matki Boskiej Często

chowskiej w  Krakowie-Nowej Hucie os. Szklane Domy. 
Wszystkim, którym pamięć jego jest droga prosimy o udział w  

nabożeństwie i chwilę wspomnień.
ŻONA, SYNOWIE i RODZINA

W pierwszą rocznicę śmierci Męża i Taty

śp . K AZIM IERZA BRZEZIŃSKIEGO
zostanie odprawiona msza św., w  sobotę 29 października o godz.
8.30 w  kościele św. Anny o czym zawiadamiają wszystkich życzli

wych Jego pamięci
ŻONA I DZIECI

Serdeczne wyrazy współczucia

CELINIE 
RADWAŃSKIEJ

s powodu Śmierci Ojca skła
dają

Koledzy z Wydziału 
Kultury i Sztuki 

UD Kraków-Podgórze 
1 Domu Kultury 

„Podgórze”

Mgr MARII 
ALEKSANDROWICZ

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Męża, prof. Juliana Aleksan
drowicza, dzieląc z Nią smu
tek.

koleżanki, koledzy 
oraz młodzie! 
Krakowskiego 

Szkolnego 
Ośrodka Sportu

NAUKA

MATEMATYKA — Ryszka, tel. grze
cznościowy 12-11-71. g-46744

SPRZFDA2

SPRZEDAM rocznego „malucha”. — 
Tel 55-33-96. g-46332

BOJLER elektryczny S0 1, piecyk ła
zienkowy — sprzedam.. Tel 11-10-24.

SPRZEDAM Mazdę 626 LX limuzyna 
diesel, 1987. Tel. 76-21-84.

SPRZEDAM telewizor kolorowy JVC
14 cali Pal / Secam, NTSC 3,58. NTSC
4,45 Tel. 66-80-11, od 16.

PIEC gazowy c. o. atestowany — 
sprzedam. Oferty 45867 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SPRZĘT audlo-tv-vldeo 1 kuchenki 
mikrofalowe — firmy Samsung. In- 
foimacje — „Elektronika” — Kra
ków, proszowicka 9 — tel. 34-19-10
9—16. K-10259

126P, 1986 — sprzedam. Tel. 11-80-S0.

SPRZEDAM okazyjnie obrączki. Tel.
12-18-44.________________________ g-47217

SPRZEDAM 2.5 tony cementu szare
go oraz 1.6 tony białego, os. Jugowi- 
ce, ul Owocowa 23, po południu.

MASZYNĘ do pisania „Optima” -  
sprzedam. — Tel. 21-36-44, wwen. 853, 
(8—10). ___________  g-40007

KOMBAJN zbożowy „Clas” — prod. 
RFN — sprzedam. — Józef Llbtrt, 
Breń 19, 33-140 Lisia Góra.

• Spółka prywatna

»  prowadząca działalność pro- Sj 
M dukcyjną i posiadajaca znacz- SS 

ny kapitał zakładowy — n

® NAWIĄŻE WSPÓŁPRACĘ |
s osobami dysponującymi kapi
tałem lub pomysłami w zakre

sie produkcji lub handlu.
Kr*»Oferty 3873* „Prasa* 

ków, Wiślna 2.

LOKALE

DOMY, mieszkania, parcele — kupno 
sprzedaż, Zamojskiego 75, wtorek — 
czwartek, 13—18, tel. 66-67-91.

MIESZKANIA, nieruchomości — po
średnictwo — Mańkowski — Stra- 
dom 5 — poniedziałki — wtorki — 
czwartki, 12—17.

MIESZKANIA, domy, parcele — kup
no — sprzedaż, Brzezińska, os. Sta
lowe 14/9, tel. 44-20-95, wtorki — 
czwartki, (10—18).

MIESZKANIA, domy, parcele — kup
no — sprzedał — wynajmowanie — 
Stronczak, al. Słowackiego 58, ponie
działki, czwartki. '

ZDECYDOWANIE zamienię M-4 —
(50 m*), os .Piastów — na większe. 
Tel. 33-48-57. g-40340

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, domy — kupno, sprze
da* — Spółka prawnicza, Kraków — 
Stradom 11, wtorki, czwartki, 9—18.

PARCELĘ w Krakowie, z możliwo
ścią budowy domu 1 warsztatu rze
mieślniczego — kupię. — Oferty 38031 
„Prasa” Kraków. Wiślna 1

WEZMĘ w dzierżawę ogródek dział
kowy z altaną, w okolicy Krakowa. 
Oferty 38060 „Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, w Krakowie 
lub okolicy — kuplę. — Oferty 38473 
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę budowlaną w Krako
wie, powyżej 10 arów. Oferty 33194 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

USŁUGI

UKŁADANIE parkietu, mozaiki i na
prawy, cyklinowanie, lakierowanie 
nietoksyczne, również poza terenem 
Kraokwa. Ostrowski, Kraków, tel.
22-06-68, 9—13.

KARNISZE aluminiowe, wiercenie 
udarowe — Kurblel, tel. 66-70-62.

CZYSZCZENIE dywanów, t aplcerkl, 
mycie okien — Plchór, tel. 66-01-82.

PRZEPROWADZKI krajowe — facho
wo — Warczyński, tel. 33-11-17.

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wo
skowanie parkietów — Dudek, tel. 
66-95-65. g-30405 /6

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Ra
chunki. Slęczek, tel. 34-22-15.

MYCIE okien, sprzątanie. Ostrowscy
— tel. 11-79-33. g-30542

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl 
Wap-em — Paciorek, tel. 47-40-25.

WIERCENIE udarowe, montaż kom
pletów łazienkowych — zaczepów 
okiennych — Kodura, tel. 33-70-35.

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero
wanie, woskowanie — Górniak, tel.
47-37-15. g-40808

MONTAŻ zamków, zabezpieczenie, 
taplcerka drzwi — Piechota — tel 
53-31-21. g-37439

DEZYNSEKCJA preparatem zachod
nim — Grajnert, tel. 55-75-52.

ELEKTROMECHANIKA pojazdowe u 
Klienta, montaż autoalarmów — 
UJczak, tel. 66-17-30, 8—9.

CYKLINOWANIE, lakierowania —
Mlchorczyk, tel. 33-21-08.

KARNISZE aluminiowe — dostawa — 
Tarach — tel. 47-28-57.

„VDIEOBAJT” — poleca przestraja- 
nie telewizorów na system Pal/Se
cam w Krakowie, Tarnowie, Nowym 
wym Sączu. Roczna gwarancja. Zgło
szenia: Kraków, fel. 33-85-30, (8—12).

PRZESTRAJANIE otv Pal/Secam. — 
wszystkie typy. Gwarancja. Szostak, 
Kraków, ul. Fllarecka 2.

TYLKO blacha, blokady, zamki pa
tentowe dają gwarancję bezpieczeń
stwa. Polecamy estetyczne pokrycia 
tapicerskle, wybór kolorów oraz zam
ków — Soczyńska, tel. 12-91-01.

TAPICERKA drzwi, zamki, zabezpie
czenia antywłamaniowe — Marzyńskl
— tel. 44-62-95. g-44029

MONTAŻ drzwi harmonijkowych — 
zamków. Giirtler, tel. 11-78-04.

KOMFORTOWE tapicerowanie drzwi, 
zabezpieczenia przed włamaniem, 
montaż zamków — uprzejmie poleca 
Marla Kryścio, tel. 55-12-44.

DYWAN — servlce! — Czyszczenie 
dywanów, tapicerkl Wap-em. Danek, 
tal 33-01-39. g-40696

ZABEZPIECZĘ drzwi przed wlami- 
niem z komfortowym obiciem drzwi. 
Montaż zamków, drzwi harmonijko
wych — poleca Ilińskl, tel. 48-15-77, 
wewn. 503. g-45540

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie 
drzwi z komfortowym obiciem oraz 
montaż zamków — poleca Jacek Ja
recki, tel. 37-30-66, wewn. 37, 8—15.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par
kietu. mozaiki, desek. Odrzywałek — 
tel. 12-26-51. g-42933

ELBOX — Video! Przestrajanie tele
wizorów na Secam/Pal. — Tel.
33-53-46, od poniedziałku do czwart
ku, 9—13. g-41520

SPRZĄTANIE, mycie ekim.^eayłzes*-
nlt dywanów, tapicerkl. Tel.

g-37419

PRALKI automatyczne — naprawiam.
Orzechowski, tel. 12-33-90.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl 
-  Pietrzak, tel. 12-19-9Ł

ROŻNE

SKLEP meblowy w Nowej Hucie, os. 
tiohaterów Września (pętla tramwa
jowa) poleca: meblościankl, komple
ty wypoczynkowe, biurka, amerykan
ki oraz boazerię.

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W  dniu 7 listopada 1988 roku, o godzinie 13, na Wydziale Geologiczno-Po
szukiwawczym Akademii Górniczo-Hutniczej im. Stanisława Staszica w  
Krakowie, w sali wykładowej nr 1, pawilon A-O AGH, Kraków, al. Mic
kiewicza 30, odbędzie się PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTOR. 
SKIEJ mgr ALICJI NIEDBALSKIEJ nt.: „Nowa koncepcja zarodkowania
i wzrostu kryształów diamentu w  skorupie ziemskiej oraz jej geoche
miczne i eksperymentalne uzasadnienie”  (do wglądu w Czytelni Biblioteki 
Głównej AGH).

Promotor: prof. dr hab. ANDRZEJ SZYM AŃSKI — Instytut Technolo-
gi Materiałów Elektronicznych Warszawa. K-11045

W  dniu 7 listopada 1988 r. o godz. 13 na Wydziale Lekarskim Akademii 
Medycznej im. Mikołaja Kopernika w Krakowie, w  Sali Nowodworskiej, 
ul. św. Anny 12, odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTOR
SKIEJ lek. med. JERZEGO K U ŹNIARA nt.: „Badania Hemodynamikl a 
ciężarnych z gestozą”  (do wglądu w  Bibliotece Głównej Akademii Medycz
nej w  Krakowie, ul. Medyczna 7.

Promotor: j prof. dr'"'hab.' 'ZBIGNIEW SZMIGIEL | — AM Kraków.

W  dniu 9 listopada 1988 r. o godz. 11 w  sali nr 314 na Wydziale Inżynierii 
Sanitarnej i Wodnej Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki 
przy ul. Warszawskiej 24, odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY 
DOKTORSKIEJ mgra STANISŁAW A M AZURA nt.: „Określenie wartośd 
wydatku cementu jako funkcji wodochłonności jednostkowej w procesie 
iniekcji murowanych budowli hydrotechnicznych”  (do wglądu w BiHiote-. 
ce Głównej Politechniki Krakowskiej, ul. Warszawska 24).

Promotor: | doc. dr inż. JERZY SOBCZAK, j  

doc. dr inż. EDWARD GOLONEK.

W dniu 8 listopada 1988 roku o godz. 9 na Wydziale Metali Nieżelaznych 
Akademii Górniczo-Hutniczej im. Stanisława Staszica w Krakowie, al. 
Mickiewicza 30, w sali wykładowej nr 33z (paw. A-2, I  piętro), odbędzie się 
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAW Y DOKTORSKIEJ mgra lnł. ANTO
NIEGO W IL K A  nt.: „Koncepcja modyfikacji procesu wytwarzania mate
riałów stykowych wolfram—miedź w  aspekcie doskonalenia ich parame
trów jakościowych”  (do wglądu w  czytelni Biblioteki Głównej AGH, al. 
Mickiewicza 30).

Promotor: doc. dr hab. MEDARD RACHTAN. K-10586

W dniu 9 listopada 1988 r. o godz. 11, w  sali konferencyjnej' Wydziału Me
chanicznego Politechniki Krakowskiej, ul. Warszawska 24/n p., odbędzie 
się PUBLICZNA DYSKUSJA NAD ROZPRAW Ą DOKTORSKĄ mfcra Int. 
GRZEGORZA MILEWSKIEGO nt.: „Zmiany relaksacji mechanicznej jako 
wskaźnik zmęczenia termoplastycznych tworzyw sztucznych”  (do wglądu 
w  Bibliotece Głównej Politechniki Krakowskiej).

Promotor: prof. dr hab. inż. STANISŁAW  M AZURKIEW ICZ —  Poli
technika Krakowska. K-10694

TEATR EW Y DEM ARCZYK

przyjmie do pracy
skrzypków i pianistę

Wym agane wykształcenie co najm niej średnie muzyczne. 

Zaangażujemy także pracownika ds. organizacyjnych. 

In form acje: teł. 21-48-28 w  godz. 10— 14.
K-11015

F O L I  M A R .

O k a z y jn y  z a k u p  sam o ch o d ó w  u ży
wanych prod. zach o d n ie j z s iln ik a m i 
.diesla”  za d e w iz y  j b o n y  P K O  w  
Składzie K o n s y g n a c y jn y m  w K r a k o 
w ie przy u l. O fiar Dąbia 14, te le fo n
11-30-09 w c z a s ie  sip ecja ln ie  o rg a n i
zowanego kiermasziu sam o ch o d o w e
go w  sobotę, 29.10.88 r .. w  godz. od
9 do 14. Z  n o w y c h  d o s ta w  M erced e
sy 123, 104. V W  G o lfy . P a s s a t y  Jeł- 
t y  Ford S ie r ra . Ę sc o rt, Scortpio, 
Peugeot 205, Ople A sco n y , K a d e t ły , 
Mercedes 207 przeszklony z sied ze
n ia m i. V o lv o  760, A u d i 8i0 i w ie le  
innych.

Z A P R A S Z A M Y /

fliiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMninn
Z A K Ł A D Y  U SŁU G O W O -PR O D U K CYJNE  „COM IN-EX* 

Spółdzielnia Pracy w  K rakow ie

informuje, że
siedziba Zakładu Usług Informatycznych 

33 mieści się w  Krakow ie, ul. Kielecka 20, tel. 12-77-44, 12-80-62

Nasz zakład świadczy usługi
5! w  zakresie:
S  —  budowy i oprogramowania sterowników współpracujących 

z m ikrokomputerami IBM -PC  
S  —  serwisu gwarancyjnego i pogwarancyjnego oraz napraw  

IB M -PC
IE —  wdrażania i m odyfikacji systemów zarządzania

S  Dysponujemy bogatym zestawem systemów zarządzania*
S  —  finansowo-księgowych 
Z£ —  płacowo-kadrowych 
53 —  sprzedaży
33 —  obrotu towarowego (pośrednictwo)

j3j Projektu jem y i wykonujem y oprogramowanie i  wdrożeni*
2  systemów .jpod klucz” .

3  Prowadzim y bezpłatne doradztwo.

S  Zakład poisiada jeszcze n ie zamknięty portfel zleceń na rok
55 przyszły.
=5 Z A P R A S Z A M Y 1
3  K-10277
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K R O N I K f l l K R a K O W S K A
Wysokość świadczeń socjalnych nadal zależy od kondycji firmy

Ciy można wyremontować mieszkanie za 60 tysięcy?
Przy postępującym wzroście cen większość rodzin dobrze się musi 

nabiedzić, aby związać koniec * końcem. 2yjemy więe z ołówkiem 
w ręku, bez przerwy kalkulując, s czego by tu zrezygnować, na 
czym zaoszczędzić, skąd zdobyć dodatkowo parę groszy. W tej sy. 
tuacji bez pomocy socjalnej zakładu pracy wielu nie byłaby stać 
na wyjazd i  rodziną na wczasy czy poważniejszy remont mieszka
nia.

Na co ze strony pracodawcy 
można dziś liczyć w tej materii 
zważywszy, że obowiązujące od 
tego roku nowe przepisy odnośnie 
funduszu socjalnego zmusiły wiele 
firm  do zaciśnięcia pasa? Czy uda
ło się osiągnąć (a to było właśnie 
głównym celem owej zmiany prze
pisów) zrównanie bogatych zakła
dów z biedniejszymi pod względem 
wysokości świadczeń socjalnych?

H ZAKŁAD  EKSPLOATACJI 
KRUSZYW A zatrudnia głównie 
dwuzawodowców, a więc zapotrze
bowanie na zorganizowany letni 
wypoczynek jest tu minimalne.

Dziś sesje 
Rad Narodowych 

m. Krakowa 
ł DRN Nowa Huta

Jak już informowaliśmy dziś
0 godz. 10 rozpoczyna obrady 
sesja Rady Narodowej m Kra
kowa, której zasadniczym tema
tem będzie ocena realizacji Wo
jewódzkiego Planu Rocznego i 
budżetu w 1 półroczu br.

Również dziś odbędzie się se
sja DRN Nowa Huta. Porządek 
obrad przewiduje m. in. ocenę 
działalności samorządu miesz
kańców w mijającej kadencji
1 zarządzenie wyborów nowych 
władz samorządowych w dziel
nicy. Początek obrad o godz. 10 
w  sali DRN na os. Zgody 2.

Prawie wszyscy natomiast korzy
stają z wczasów „pod gruszą”  (a 
w  każdym razie składają w zakła
dzie oświadczenie, że korzystają, 
gdyż urzędowych poświadczeń się 
już nie wymaga), które pracowni
kom dofinansowuje się w wys. 8 
tysięcy. Pracownicy ponadto mogą 
uzyskać z zakładowego funduszu 
mieszkaniowego pożyczkę na remont 
mieszkania w wysokości do 89 tys. 
zł, na remont domku — 140 tys. 
oraz na budowę domku — do 590 
tys. zŁ

Obecnie służby socjalne zastana
wiają się nad zwiększeniem kwoty 
pożyczki na remont mieszkania, 
gdyż przy obowiązujących cenach 
za 80 tysięcy niewiele przecież 
można zdziałać. ZEK pamięta rów
nież o emerytach, dofinansowując 
im na takich samych zasadach 
wczasy (także głównie „pod gru
szą” ), udzielając bezzwrotnych za
pomóg do 15 tys oraz. zaopatrując 
na zimę bezpłatnie w 100 kg 
ziemniaków.

■  „ENERGOPROJEKT”  identycz
nie traktuje wczasy normalne, co 
i te „pod gruszą” , dopłacając pra
cownikom do nich — w zależności 
od dochodu — 9—14 tys. zł. Po
życzki z funduszu mieszkaniowego 
są tn dość niskie, jako że na re
mont i modernizację mieszkania 
można dostać zaledwie 60 tys. zł, a 
na budowę domku — do 360 tysię
cy. Zakład chętnie dałby więcej 
(wg przepisów pożyczka na budo
wę domku może sięgać 15 proc. 
wartości kosztorysowej), lecz nie 
stać go na to. gdyż znaczną część

funduszu „zjadło* podłączenie do 
Łęgu budynku z mieszkaniami za
kładowymi; zgodnie z obowiązują
cymi przepisami inwestycję tę — 
rzędu 13 min zł — trzeba było sfi
nansować właśnie z zakładowego 
funduszu mieszkaniowego.

■ PRZEDSIĘBIORSTWO GO
SPODARKI KOMUNALNEJ — 
KROWODRZA ma bardzo korzy
stne dla pracowników nowe zasa
dy dofinansowywania wczasów, 
tak że — choć w porównaniu z ro
kiem ubiegłym ceny wczasów 
wzrosły — większości pracowników 
tegoroczny wypoczynek wypadł ta
niej niż przed rokiem. Zatrudniony 
pokrywa bowiem — w zależności od 
zarobków — 15—40 proc. wartości 
skierowania (ale nie mniej niż 5 
tysięcy) z tym, że 40 proc. płaca 
tylko ci, u których dochód w ro
dzinie na osobę jest wyższy niż 29 
tys. zł. Również opłaty za kolonie 
są tu prawie symboliczne, skoro 
pełny koszt 3-tygodniowego wypo
czynku dziecka wynosił w br. 56— 
65 tys., a pracownik płacił tylko 
8—13 tys. Chcąc zapewnić zatrud
nionym jak najwyższe dopłaty do 
wczasów i kolonii PGM zrezygnował 
z dofinansowywania wczasów „pod

' 31 bm. czynne tylko 
dyżurne placówki 

usługowe
Wydział Rynku Wewnętrzne

go UMK — w związku z licz
nie zgłaszanymi wątpliwościami 
odnośnie czasu pracy placówek 
usługowych w poniedziałek 31 
października informuję, że w 
dniu tym czynne będą tylko 
zakłady dyżurne, analogicznie 
jak w  wolne soboty.

Dyrektor Wydziału 
mgr ROMAN KUREK

Kolejny rhrndal remont sr/,

Buch PKZ-lów chroni Pałac Decjusza
Pałac Decjusza ze swoim parkiem stanowił kiedyś atrakcję 

i ozdobę tego uroczego zakątka Krakowa — Woli Justowskiej. 
Dzisiaj swoim skandalicznym wyglądem wystawia nie najlepsze 
świadectwo instytucjom odpowiedzialnym za opiekę nad zabytkiem. 
Obraz zniszczeń jaki mieliśmy okazję wczoraj oglądać w towarzy
stwie przedstawienia Pracowni Konserwacji Zabytków, które od 
1585 roku są gospodarzem obiektu — nie mieści się w wyobraźni.

Powybijane szyby, rozbite piece, 
wyrwane klamki i okucia, wyła
mane drzwi przestają nas dziwić, 
gdyż znamy to z innych części na
szego miasta. Zastanawia natomiast, 
jak można byio dopuścić do znisz
czenia unikatowego kominka, któ
ry złodziej zdewastował pozosta
wiając na miejscu odłamki mar
muru. A zabytek ten miał być 
pod szczególną ochroną co zostało 
udokumentowane podpisami przed
stawicieli Wydziału Ochrony Za
bytków, Zarządu Rewaloryzacji 
Zespołów Zabytkowych i Pracowni 
Konserwacji . Zabytków.

Aby ustalić kto ponosi winę za 
ten stan rzeczy rozmawialiśmy z 
dyrekcją PKZ i Zarządu Rewalo
ryzacji uzyskując sprzeczne wypo
wiedzi. Np. winę za zniszczenia w 
pałacowych wnętrzach PKZ-ty sta
rają s‘ę zrzucić na inwestora za
stępczego, że „nienależycie przy
gotował teren i obiekt do remontu, 
że nie przekazuje środków na u- 
trzymanie dozorcy pałacu, oraz na 
władze dzielnicy, które niedostate
cznie o ten zakątek dbają” .

O ile można zgodzić się z opinią, 
że władze Krowodrzy zapomniały

dogodnego podłączenia wody i ka
nalizacji.

Przy olbrzymich zniszczeniach i 
dewastacji wynikających z braku

Właśnie te fakty jawnego mar
notrawstwa, biurokracji i braku 
odpowiedzialności skłaniają do 
wniosku aby podobnie jak się pla
nuje w innych gałęziach naszej go
spodarki, rozstać się z monopoli
stami. Może warto dać zarobić 
prywatnym firmom budowlanym, 
których zdecydowana większość so
lidnie pracuje — w przeciwieństwie 
do Pracowni Konserwacji Zabyt
ków zbierających pochwały jedynie 
za granicą, podczas gdy w kraju 
funkcjonują jedynie ci pracownicy,

5** *#&■

o pałacu od chwili jego wykupie
nia z rąk prywatnych, to zupełnie 
nieuzasadnione są -  o czym świad
czą dokumenty jakie pokazano nam 
w  Zarządzie Rewaloryzacji — o- 
becne żądania wykonawcy. Zgod
nie ze wcześniejszymi uzgodnie
niami Zarząd Rewaloryzacji zape
wnił bowiem środki na dozorcę, 
podłączył prąd, wskazał miejsca

nadzoru nad tym pięknym obie
ktem na kpinę zakrawa żądanie 
Pracowni Konserwacji Zabytków 
uiszczenia olbrzymiej kwoty 123 
milionów złotych za wykonanie do
kumentacji remontu kompleksowe
go pałacu. Dokumentacja ma być 
gotowa dopiero w  czerwcu przy
szłego roku.

Z kroniki wypadków
O godz. 6.15 na al. Pokoju sa

mochód „nysa”  wpadł w poślizg 
1 najechał na słup. Kierowca „ny
sy”  Jerzy R. lat 28 zam. Smardzo- 
wice 83 doznał złamania nogi 
i przewieziony został do szp tala im. 
Żeromskiego. ■  Na stacji CPN 
przy ul. Koniewa o godz.13.40 co
fający się samochód „kamaz”  na
jechał na motocyklistę Tadeusza 
B. lat 42 zam. s. Traktorzystów 8, 
który nonióst śmierć na miejscu. 
■  Wskutek najechania tramwaju 
linii „13”  na „12”  na ul. Brono
wickiej nastąpiła przerwa w ru
chu od godz. 7.05—8.30. ■  W Mo
rawicy wskutek upadku, poważnych 
obrażeń ciała doznał jadący na ro
werze Franciszek P. lat 5S zam. 
Morawica 82. Przewieziono go do 
szpitala im. Narutowicza. ■  Am- 
bulatoriun Chirurgiczne Pogotowia 
Ratunkowego udzieliło pomocy 155 
pacjentom.

Fot. Michał Kaszowski

którzy nie potrafią sprostać wyso
kim wymaganiom budów eksporto
wych i stąd nasze rodzime zabytki 
zamiast pięknieć — marnieją.

M ICHAŁ KASZOWSKI

gruszą” obawiając się, ie niektórzy 
mogą — na podstawie oświadcze
nia — pieniądze pobrać, a nigdzie 
z dziećmi nie wyjechać. Jeśli idzie 
•  pożyczki s funduszu mieszkanio
wego, to na remont mieszkania 
można tu otrzymać do 100 tys. zł, 
a na budowę domku — do 400 ty
sięcy.

■  ZAKŁADY IM. SZADKÓW. 
SKIEGO stać na tak wysokie do
płaty do wczasów, ie pracownicy 
oraz pozostający na ich utrzyma
niu członkowie rodzin płacą za 2- 
tygodniowy wypoczynek maksymal. 
nie 6—8 tys. zł, a za kolonie jeszcze 
mniej. W tym zakładzie zastosowa
no 4 rodzaje pożyczek z funduszu 
mieszkaniowego: na remont miesz
kania — do 90 tys., modernizację 
mieszkania — do 130 tys. zł, mo
dernizację domku — do 200 tys. 1 
budowę domku — do 500 tysięcy.

Z przyjrzenia się choćby tylko 
kilku przedsiębiorstwom widać, że 
— jak dotąd — nie udało się zni
welować różnic W świadczeniach ze 
strony firm bogatszych i biedniej
szych, skoro w jednych pracownik 
płaci za wczasy tylko kilka tysię
cy (pełny koszt dziś wynosi 30— 
40 tys.), w innych zaś dostaje ty l
ko kilka tysięcy dopłaty. Żarów, 
no u jednych jak i drugich ko
nieczne byłoby natomiast naszym 
zdaniem, przeprowadzenie korekty 
wysokości pożyczek na remont 
mieszkania. Lepiej umożliwić ko
rzystanie z nich nawet mniejszej 
ilości osób, ale za to znacznie pod. 
nieść kwotę, tak, by pożyczki, te 
służyły naprawdę osobom zmuszo
nym do przeprowadzenia remon
tu, a nie zaś wszystkim pragną
cym podreperować sobie domowy 
budżet. (wes)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

D Dworek Białoprądnicki przy 
al. Papierniczej 2 zaprasza na 
wystawę fotografii Janusza 
Terakowskiego „Zdjęcia do kalen
darza” (codziennie od godz. 13 do 
22).

•  W Galerii Teatru STU przy 
ul. Brackiej 4 do 30 bm., codzien
nie w godz 12—18 (z wyjątkiem 
sobót i niedziel) czynna jest wy
stawa rysunku Andrzeja Bębenka.

■  W  Miejskiej Bibliotece Pub- 
licznej przy ul. Brackiej 12 czyn
na jest wystawa książek „Młody 
Kraków Literacki”.

9  Teatr KTO ogłasza nabór do 
Studium Aktorskiego — osób w 
wieku od 18 do 28 lat. Informacje 
w godz. 11 do 14 przy ul. Gzymsi- 
ków 8 (tel. 33-89-47).

•  Dom Kultury „Podgórze” , Ry. 
nek Podgórski 14, II p., przyjmuje 
jeszcze zapisy na kurs języka nie
mieckiego II stopnia. Informacji 
udziela dział metodyczny DK, tel. 
66-36-70.
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Czwartek

2 7
Sabiny

ju tro
Tadeusza

UWAGA, 
KIEROWCY  

| PRZECHODNIE!

Widzialność I wa
runki drogowe 
dobre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna — 
stopniowe pogor
szenie się, szcze
gólnie w rejonach 
górskich.

Dyżury
APTE K I: Rynek Główny 42 — 

tel. 22-23-71. Długa 88 — tel. 
33-42-90. Krakowska 1 — tel. 
22-19-98, Pstrowskiego 94 — 66-69-50, 
Kozłówka -  tel. 55-51-87. Kazimie
rza Wielkiego — teU 37-44-01, os. 
Kazimierzowskie 106 — tel. 48-59-57, 
Centrum A  bl. 3 — tel. 44-17-36, Ska
wina. Słowackiego 5, Myślenice, 
Żeromskiego 10, Krzeszowice. Suł- 
skowice, Wieliczka, Alwernia, Pro
szowice, Dobczyce, Gdów, Niepoło
mice. ____ _

PU N KT INFORMACJI APTECZ
NEJ: 11-07-65 -  czynny w godz.
8—15. Po godz. 15 informacji udzie
lają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOW E 
Łazarza 14. 999 - wezwania do 

wypadków; zachorowania i przewo
zy: 22-29-99 centrala: 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11 19-99 Rynek 
Podgórski 66-69-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd- 
nicka 8 34-39 99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim, Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9, Jerzmano
wice: 384, 48 Niepołomice: 198, 
21-02-09 Iwanowice: 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO 
W IA: 22-05 11 czynna całą dobę 

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI

RURGII URAZOWEJ -  Koperni
ka 21, CHIRURGII DZIECI -  Prąd- 
nicka 35, O KULISTYCZNY -  Wit- 
kowice, LARYNGOLOGICZNY — 
Kopernika 23a, UROLOGICZNY — 
Grzegórzecka 18, MYŚLENICE, 
Szpitalna 2, PROSZOWICE, Koper
nika 2; inne oddziały szpitali w g 
rejonizacji.

TELEKIN  ZAU FAN IA : 33-71-3'! 
;zvnnv <v godz Ifi 22 

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA 
UFANIA: 088 — czynny w godz 
14—19

TELEFON ZAU FAN IA  AIDS:
31-38-91 — czynny w godz. 10— 12.

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
tel 55-56-64 -  czynna w godz
9—20

NAGŁA POMOC LEKARSKA — 
lekarzy specjalistów: tel. 66-80-00 
czynna 9—21.30 

SPÓŁDZIELCZY PU NKT PE
D IATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY i CHIRURGICZNY: tel 
12-20-38 12-41-64 -  czynny w godz 
8—22.

TELEFON INFORM ACYJNY IN 
STYTUTU ONKOLOGII. 21-00-60.
czynny w godz 10—11.

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA (USG plus pielęgniarki) 
— tel. 66-30-00 czynna w godz 
11—17.

SPECJALISTYCZNA PRACOW 
N IA  LEKARSKA: diagnostyka 
ultrasonograficzna, ul. Sienna 14/5, 
czynna w godz. 15—22.

Jak wykształcić stroiciela 
pianin bez narzędzi?

W  1948 roku * inicjatywy kpt Jana Silhana -  ociemniałego żoł
nierza I  wojny światowej, Jana Wenca — nauczyciela oraz inspek
tora oświaty Dominika Gnoińskiego powstał w Krakowie przy ul. 
Józefińskiej Ośrodek Szkolno-Wychowawczy dla Dzieci Niewido
mych i Niedowidzących. Od 20 lat posiada on nową siedzibę przy 
ul. Tynieckiej i jest jedyną na 9 województw Polski południowo, 
•wschodniej tego typu placówką.

Aktualnie uozy się tutaj w  soko
le podstawowej, szikole muzycznej 
i liceum zawodowym 164 uczmiów. 
A  powinno uczyć się więcej, stąd 
Ośrodek przymierza się do rozbu
dowy.

Przed dwoma laity uruchomiono 
jedyne w  kraju liceum zawodowe

25-lecie Domu Turysty

Ponad 3  miliony gości!
Krakowski Dom Turysty oddany do uiythu 22 lipca 1963 roku 

jest największym obiektem noclegowych PTTK  w Polsce. Dyspo
nuje 805 miejscami w pokojach 1, 2, 3 i 8-osobowych oraz 380 miej
scami w części gastronomicznej. Głównym projektantem wielofunk
cyjnego Domu Turysty był znany architekt mgr inż. Stanisław 
Spyt.

W minionych 25 latach kraknwsiki 
Dom Turysty gościł ponad 3 mi
liony osób. Placówka obsługuje co 
ręku około 120 tysięcy turystów 
krajowych i zagranicznych (najwię
cej i  Czechosłowacji, Jugosławii, 
Węgier i ZSRR). W okresie ostat
nich 2 lat zmodernizowano wypo
sażenie części noclegowej i gastro
nomicznej, co wpłynęło na podnie
sienie standardu usług. W przy
szłym roku nastąpi modernizacja 
m. i,n. instalacji centralnego ogrze
wania l  wodno-kaiaa lizacy jnej.

Przygotowuje się też dokumentację 
na przebudowę kotłowni koksowo- 
-węglowej na gazową.

W piątek 28 bm. w sali konfe
rencyjnej Domu Turysty odbędzie 
się jubileuszowe spotkanie, nodczas 
którego wręczone zostaną m. in. 
odznaczenia I wyróżnienia zasłużo
nym praoownlkom, zwłaszcza tym 
zatrudnionym od początku istnie
nia tej placówki. Jedną z nich jest 
kierowniczka recepcji Domu Tury- 
■ty pani Marta Flisowska, (k)

kształcące stroicieli i konserwato
rów pianin i fortepianów. Wkrótce 
wyjdą pierwsi absolwenci w zawo
dzie, który w ostatnich latach za
nikał Jednak dla dobra jakości 
kształcenia potrzebne są uczniom 
odpowiednie zestawy narzędziowe. 
W kraju poza jednym typem klu
cza do strojenia nie produkuje się 
ich. Do nabycia są tylko na Zacho
dzie za dewizy. Jeden zestaw kosz
tuje ok. stu dolarów. Szkoła po- 
trzebuje piętnastu. Przed dwoma 
laty kilka krakowstóch firm bu
dowlanych prowadzących eksport 
przyrzekło, że takowe w darze za
kupi, Niestety na dobrych chęciach 
się skończyło. Czy naprawdę nikt 
nie może Ośrodkowi pomóc?

Na koniec warto wspomnieć, ie  
w piątek i sobotę Ośrodek obcho
dzie będzie jubileusz 40-lecia ist
nienia i z tej okazji nadane zosta
nie mu imię Włodzimierza Dolań- 
skiego będącego współtwórcą świa- 
towego ruchu ludzi niewidomych

Czwartek ekologów
Polski Klub Ekologiczny Okręg 

Małopolska zaprasza dziś o godz 
18 do sali 26, KDK „Pałac pod 
Baranami” w Rynku Głównym, 
na kolejny czwartek ekologów. W 
programie spotkanie z członkami 
Towarzystwa Kulturalnego z Wies
baden pt.: „Ekologia łączy naro- 
dy ‘ (wes)

HAGOS — POMOC DORAŹNA
-  pielęgniarki (dyżury nocne), ma- 
sażyści — tel. 66-83-15.

TELEFON DLA BODZICOWł 
22-02-16 — czynny w godz. 14—18.

TPCh HOSPICJUM, ul. Central
na 26 tel 47-28-03 Poradnictwo dla 
rodzin osób terminalnie chorych 
leżących w  domu czynne w  godz. 
17—18.

TELEFON ZAUFANIA  DLA 
LUDZI Z PROBLEMEM ALKOHO
LOWYM : 66-39-81 -  czynny w 
godz. 16—22.

Teatry

IM. SŁOWACKIEGO — 11: „Bal
ladyna”  (abonamenty nieważne” , 
M INIATURA -  13.30: „Elemelek" 
(dla dzieci), 19-30: „Maski” . STA
RY — 19.15: „Płatonow”  (dla 
dorosłych), SCENA PRZY UL. 
SŁAWKOWSKIEJ -  19.30: „Sce
nariusz dla nieistniejącego, lecz mo
żliwego aktora instrumentalne
go”, KAM ERALNY -  19.15: 

Wracaj natychmiast Jlmmy Dean, 
Jimmy Dean” (dla dorosłych), BA
GATELA -  19.15: „Nieśmiały na 
dworze", SCENA OPERETKOWA 
(Lubicz 48) -  19.15: „Swobodny 
w iatr” , GROTESKA -  10: „Cyrk 
Bumstarara” , 12.15: „Wędrówka 
do niedzieli” , MASZKARON  
(Scena Wieża Ratuszowa) -  19: 
„Ostatnia noc Sokratesa” , (Scena 
Studio) -  19. „Masz ochotę na mi
łość?" (od lat 16). „TEATR 38” — 
19.30: „Fragm enty dramatyczne 
Samuela Becketta” , STU 19.15: 
„Zabawa” .

Kina

KIJÓW : „Krótkie spięcie”  (USA 
12 1.) — 16, „Im ię Róży” (RFN-wł.- 
-fr. 18 1.) — 18, „N ietykaln i" (USA 
18 1.) — 20.30 przedpremiera, 
K U LTU R A : „Boskie ciała” (USA 
12 1.) — 10. 12, 16, „Łuk Erosa” (poL 
18 1.) -  14, 18, 20, M IKRO ; „Ma
jor Dundee”  (USA 15 l.) — 15.45, 
„Pasje i namiętności L. Zafranoyi- 
ca: „Upadek Ita lii”  (jug. 18 l.) — 
18, „Ukąszenie anioła”  (jug. 18 1.) 
13, 20.15, ŚW IATO W ID : „Tró j
kąt bermudzki”  (poi. 15 L>
— 16, „Uciekający pociąg" (USA 
18 1.) -  18. „Malone" (USA 18 1.)
— 20.15 — przedpremiera, 
ŚW IT: „Pokój z widokiem”  (ang. 
12 I.) — 15.45, „Przyjac ie l mojej 
przyjaciółki”  (fr. 15 1.) — 18, „Sa
motny w ilk McQuade”  (USA 15 1.)
— 20.15, TĘCZA: „B łękitny Grom” 
(USA 15 1.) — 16.30 „Życie 
wewnętrzne”  (poi. 18 1.) — 18.15, 
UCIECHA: „Commando" (USA 15 
U  — 15, „Dom gry ”  (USA 18 1.)
— 16.45. ,Be2 litości”  (USA 18 1.)
— 18.30. „Dzieci gorszego Boga” 
(USA 15 1.) -  20.30. W AND A: „Pi
raci”  (tunez.-fr. 12 1.) — 10. 16, 18, 
„Błękitny Grom " (USA 15 1.) — 
12.15, „W ielk ie żarcie" (fr 18 
i.) -  20.30 W A RSZA W A: „Ka
mienny wyrok” (kanad 18 1.) —
15.45. „Zabij mnie glino" (poi 18 
1.) — 18, „Robocop — superglina” 
(USA 18 1.) -  20 15 — przedpremie
ra, WOLNOŚĆ: 10 — seans 
zamknięty, „N ow y Jork — czwar
ta rano”  (poi. 15 1.) — 12.45,
16, 18, „P luton”  (USA 18 1.) — 
20, WRZOS: „Duch”  (USA 15 U
— 15.30, „Żyć i umrzeć w Los An
geles" (USA 18 1.) -  18, „Gliniarz 
z Beverly Hills”  (USA 18 1.) —
19.45, VIDEO (K D K ): „Kopalnie 
króla Salomona”  (USA) — 11, 
„Thais”  (poi 18 1.) -  13, VIDEO- 
K INO  (Mikołajska 2): „Krzyżacy” 
(poi. b.o.) -  11.15, K INO TEATR 
ZW IĄZKOW IEC: „W ielk i napad na 
bank”  (USA 12 1.) — 16, 18. 20, 
PASAŻ: bajki — 12, „Kopalnie 
króla Salomona" (USA 12 1.) — 10, 
13, 15, „Mona Lisa”  (ang. 18 1.) —
17, 19.

Telewizja
PROGRAM I

8.35 „Domator” , 8.50 „Domowe 
przedszkole” . 9.15 DT -  wiadomo
ści. 9.25 „Bergerac”  (8) — „Zem
sta” . 10.20 „Domator” . 16.20 Pro
gram dnia -  DT. 16.25 Dla mło
dych w id zów  -  „Kw ant” . 17.15 
Teleexpress. 17.30 „Poligon”  -  woj
skowy pr. publ, 17.55 „Dokumenta
cja” — program dokumentalny. 
13-20 .Sonda” — „Struktura krysz
tału . 18.50 Dobranoc- „Osiołek po
znaje świat" 19.00 „10 minut” — 
program publicystyczny 19.10 „Te- 
raz ~  tygodnik gospodarczy 19.30 
Dziennik, 20.00 ..Jutro, pojutrze, za 
tydzień" 20.05 „Bergerao” (8) — 
„Zemsta”  — serial prod. angiel
skiej. 21.00 „Pegaz”  — magazyn 
aktualności kulturalnych. 21 50 „Pan 
profesor” — widowisko rozrywko
we. 22.55 DT — komentarze. 23.10 
Język francuski (2).

PROGRAM  H
16.55 Język francuski (2). 17.25 

Program dnia. 17.30 ,0  nową szko
lę" — program publicystyczny. 
18.00 Kronika. 18.30 .Muppet show, 
czyli rewia gwiazd". 19.00 .Prezen
tacje. prowokacje, pytania” 19.30 
„Puls" -  „P iąty zmysł”  — film 
dokumentalny. 20.00 Międzynaro
dowy festiwal Cyrkowy — Monte 
Carlo 21.00 „Ekspres reporterów’’ 
21.20 Związek i związki — pr. tubl. 
21.30 Panorama dnia. 21.45 Kino 
studyjne „D wójk:”  — „Stammheim”  
— film fabularry produkcji RFN. 
23.25 Komentarz dnia.




